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Święto narodowe Peru

Gratulacje i Polski
Z okazji przypadającego 

dzisiaj święta narodowego Re 
publiki Peru, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę 
gratulacyjna do prezydenta 
republiki gen. dyw. Francisco 
Moralesa Bermudeza Cerrutti.

PAP

Leszczyński „Budostal“ 
najlepszy w kraju

W Lesznie wręczono wczo­
raj załodze Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy „Budostal” 
sztandar przechodni Cen­
tralnego Związku Spółdziel­
czości Pracy j Zarządu Głów­
nego ZZPSP za zajęcie I miej 
sca w krajowym współzawod­
nictwie pracy spółdzielń re­
montowo-budowlanych za rok 
1977. W okolicznościowym 
spotkaniu udział wzięli przed 
stawiciele kierownictwa par- 
tyjino-adiministracyjnego woje 
wództwa z sekretarzem KW 
PZPR Tomaszem Żurkiem i 
wicewojewodą leszczyńskim 
Joanną Krumrey.

Leszczyński „Budostal” zdo 
był tytuł najlepszej spółdziel­
ni remontowo-budowlanej za­
ledwie w trzy lata po organiza 
cji WBSP. W roku ubiegłym 
załoga spółdzielni zadania pla 
nowe wykonała w 102 proc en 
lach, (jwi)

Próby przywrócenia 
pokoju w Bejrucie

■Wczoraj rano zamilkła ka­
nonada w Bejrucie, nikt jed­
nak nie wie na tak długo. 
Przerwanie walk między 
Arabskim Korpusem Bezpie­
czeństwa a ugrupowaniami 
prawicowymi nastąpiło w wy 
niku rozmów, jakie odbyły się 
w środę miedzy syryjskimi i 
libańskimi dowódcami wojsko 
wymi. Po raz pierwszy od 
pięciu dni ludność wschod­
nich dzielnic miasta mogła o- 
puścić swe domy, aby uzupeł­
nić zapasy żywności.

PAP

Z obrad KSR
i

Ocena dokonań 
i możliwości produkcyjnych

W wielkopolskich zakładach 
pracy trwają lipcowe sesje
Konferencji Samorządu Robot 
niczego. Przedstawiciele załóg 
omawiają wykonanie zadań mi 
nionego półrocza i ustalają 
programy przedsięwzięć mają­
cych zapewnić pełną realiza­
cję tegorocznych planów. Wie­
le miejsca w dyskusji poświę­
ca się poprawie gospodarnoś­
ci. Oceniane są także warunki 
socjalne załóg.

W ZPJ „Wistil” w Kaliszu 
Plan produkcji towarowej i 
usług wykonano w 100,5 pro­
centa. Zadania wartościowe 
"wykonano, ale ilościowo jed­
wabnych tkanin i dywanów 
wyprodukowano mniej niż za 
planowano. Problemem są rów 
nież w „Wistilu” niedobory za 
trudnienia. Zwracano uwagę 
w dyskusji na niewykorzysty­
wany właściwie czas pracy 
oraz niektóre maszyny i urzą 
diehia. Usunięcie tych manka 
nientów powinno — jak pod-
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Kosmonauci gośćmi 

Dęblina, Radomia i Torunia 
Spotkanie lotniczych pokoleń w „szkole orląt" • P. Klimuk 

złożył kwiaty na mogile ojca
27 lipca br„ dokładnie w 

miesiąc od startu „Sojuza—30” 
z Piotrem Klimukiem i Mi­
rosławem Hermaszewskim na 
pokładzie, bohaterpwie Kosmo 
su oraz konsultant kierownika 
lotu — Zenon Jankowski i kie 
równik szkolenia , kosmonau­
tów w ZSRR — Władimir Sza 
tąłow byli gośćmi dęblińskiej 
„szkoły orląt”. Tego dnia 
przebywali także w Radomiu 
i Toruniu.

W drodze z Warszawy do 
Dęblina kosmonauci zwiedzili 
pola bitewne Armii Radziec­
kiej i ludowego Wojska Pol­
skiego na przyczółku warec- 
ko-magnuszewskim, m. in. w 
Mniszewie, gdzie walczyła 57 
radziecka Dywizja Piechoty 
oraz w Ryczywole, gdzie dzia­
łał znajdujący się w składzie 
tej dywizji 172 Pułk Piechoty. 
W pułku tym walczył o wyz­
wolenie Polski i zginął w boju 
z hitlerowskim najeźdźcą szer. 
Ilja Klimuk — ojciec dowódcy 
załogi „Sojuza—30”. W Mnisze 
wie goście zwiedzili znajdują­
cy się tam skansen bojowy 1 
Armii Wojska Polskiego.

W godzinach porannych Mi­
rosław Hermaszewski, Piotr 
Klimuk, Zenon Jankowski i 
Władimir Szatałow przybyli 
do Dęblina — do Wyższej Ófi 
eerskiej Szkoły Lotniczej im. 
Janka Krasickiego.

Przed głównym wejściem —

Izraelska delegacja 
wydalona z Egiptu

Izraelska Telewizja poinfor­
mowała w środę, że przebywa­
jącej w Kairze izraelskiej dele­
gacji wojskowej rząd Egiptu 
polecił opuścić kraj 27 bm. De­
legacja ta, złożona z techników 
i specjalistów izraelskich, by­
ła jedynym oficjalnym łączni­
kiem między Izraelczykami i 

kreślano — zapewnić pomyśl- 
ną realizację planu rocznego

Gorzej wygląda sytuacja w Za­
kładach Przemysłu Skórzanego 
„Asko” w Ostrowie. Temu pro­
ducentowi galanterii skórzanej do 
wykonania planu półrocza zabrak 
lo 5,5 procenta. Dostawy ekspor­
towe wyrobów przekroczono o 3 
min zł, ale niedobory dostaw ryn 
kowych osiągnęły blisko 16 min zł. 
Jak wyjaśniono podczas Konferen 
cji, niedobory w produkcji towa­
rów rynkowych spowodowały prze 
de wszystkim pewne przesunięcia 
asortymentowe, powstałe głównie 
z powodu braku niektórych ma­
teriałów. (par)

Zespół Elektrowni „Pątnów- 
Adamów-Konin” wytwarza 14 
procent krajowej energii elek 
trycznej. Wykonanie zadań 
pierwszego półrocza, postęp 
prac remontowych i przygóto 
wania do jesienno-zimowego 
szczytu — to temat obrad se­
sji KSR.

W pierwszym półroczu zespół
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czworobok lotników, podcho­
rążych, słuchaczy szkoły, żoł­
nierzy; licznie zgromadzeni 
mieszkańcy miasta. Nastąpiło 
serdeczne powitanie przyby­
wających kosmonautów. Szcze 
gólnie gorąco witany był M. 
Hermaszewski — wychowa­
nek dęblińskiej uczelni, który 
wzniósł się najwyżej z jej 
absolwentów.

U stóp pomnika kosmonauci 
złożyli wiązanki kwiatów, od­
dali hołd wychowankom szko 
ły lotniczej, którzy polegli w 
walkach z hitlerowskim najeż 
dźcą w okresie II wojny świa 
towej, tym, którzy zginęli 
śmiercią lotnika.

Podczas powitania M. Herma­
szewski powiedział m. in.: — Cie­
szę się, że po 14 latach od ukoń­
czenia szkoły mogę znaleźć się w 
jej murach, zameldować się swym 
przełożonym i wychowawcom. 
Melduję, ie wasze doświadczenie 
życiowe i zapał latania miałem 
cały czas głęboko w sercu.

Pierwszy polski kosmonauta ser 
deeznie podziękował wszystkim, 
którzy przyczynili się do jego lot­
niczego i kosmicznego wyszkole­
nia; ha ręce komendanta Szkoły 
przekazał znak lotnika — otrzy­
many w dęblińskiej szkole i zabra 
ny w Kosmos.

Następnie przy wjeźdizie do 
szkoły — w ścianie z czerwo 
nego piaskowca, na którym 
widnieją nazwy pól bitewnych 
ludowego Wojska Polskiego i 
ludowego lotnictwa polskiego

Egipcjanami po zerwaniu ne­
gocjacji komisji politycznej i 
wojskowej po szczycie w Is- 
mailii przed 8 miesiącami.

Komisji wojskowej przewod­
niczyli izraelski minister obro­
ny, Ezer Weizman. i egipski 
minister wojny, Mohammed 
el-Gamasi. (PAP)

Trzy ofiary 
pożaru w kopalni

W miejscowości Velenje w Jugo 
sławii, w miejscowej kopalni wę­
gla wybuchł w środę wielki pożar. 
Mimo podjęcia natychmiastowej 
akcji ratunkowej, śmierć poniosło 
trzech górników.

Pożar, który prawdopodobnie 
wybuchł w wyniku niesprawnej 
pracy transportera, został wkról 
ce opanowany. (PAP)

podkreślił — nie odpowiada inte­
resom amerykańskim.

Tydzień filmu polskiego
Erewań — stolica radzieckiej 

Armenii — po Moskwie i Lenin­
gradzie — jest trzecim miastem, 
w którym w lipcu zorganizowano, 
tradycyjny doroczny „Tydzień fil 
mu polskiego”.

„Kosmos-1027” na orbicie
W Związku Radzieckim wy s trze 

łono wczoraj kolejnego sztucznego 
satelitę Ziemi „Kosmos-1027”. prze 
znaczonego do kontynuowania ba 
dań przestrzeni kosmicznej.

Stosunki USA — RPA
Rzecznik Białego Domu oświad 

czył, że USA nie zamierzają sto­
sować srę do zalecenia ONZ w 
sprawie przerwanie wszelkiej 
współpracy z Republiką Południo­
wej Afryki. Taki krok bowiem —

— odsłonięto tablicę upamięt­
niającą fakt, że w latach 1961 
— 1964 w Oficerskiej Szkole 
Lotniczej w Dęblinie studio­
wał pierwszy polski lotnik 
kosmonauta.

Kosmonauci zwiedzili na­
stępnie izbę tradycji szkoły i 
wpisali się do księgi pamiąt­
kowej.

Wizytę w dęblińskiej „szko 
le orląt” zakończyło spotkanie 
lotniczych pokoleń. Kosmonau 
ci spotkali się z pionierami 
polskiego lotnictwa, bohatera­
mi walk we wrześniu 1939 r., 
żołnierzami - pilotami, którzy 
w latach II wojny światowej 
walczyli z hitlerowskim najeż 
dźcą na wszystkich, jej fron­
tach.

W spotkaniach w Dęblinie 
uczestniczyli gospodarze woje 
wództwa lubelskiego z I sekre 
tarzem KW PZPR — Władys­
ławem Krukiem.

W godzinach popołudnio­
wych kosmonauci przybyli do 
Radomia, serdecznie pozdra­
wiani na trasie przejazdu 
przez mieszkańców regionu i 
miasta.

Na cmentarzu żołnierzy ra­
dzieckich w Radomiu dowód­
ca międzynarodowej załogi 
„Sojuza—30” Piotr Klimuk zło 
żył kwiaty na mogile swego 
ojca — IIji Klimuka, który — 
jako żołnierz 172 pułku piecho
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Dziesięciu z Wilmington 
potwierdzeniem 

słów A. Younga
Sprowokowana słynnym już wy 

wiadem ambasadora USA przy ONZ 
A. Younga dyskusja wokół spra­
wy więźniów politycznych w Sta­
nach Zjednoczonych zmusza wła­
dze tak federalne, jak i stanowe do 
podjęcia różnych ustępstw wobec 
coraz bardziej natarczywych gło­
sów opinii publicznej domagającej 
się wyjaśnień lub położenia kresu 
bezprawiu.

Taki właśnie charakter miała 
niewątpliwie decyzja komisji ani 
nestyjnej stanu Karolina Północ­
na, która zarządziła zwolnienie z 
więzienia w mieście Wilmington 
Jamesa Mckoy i Williego Vareena, 
dwóch spośród słynnej już dzie­
siątki z WiŁmington.

Tych dziesięć osób, w tym dzie 
wtecin Murzynów i jedna biała ko 
bieta, zostało skazanych za udział 
w demonstracjach na rzecz rów­
nych praw obywatelskich. (PAP)

Deportacja Arabów

Według doniesień z okupowane 
go brzegu Jordanu, nie ustaje tam 
deportacja rdzennej ludności arab 
sklej. Niedawno pod zarzutem 
niesubordynacji wobec władz izra 
elskich deportowano z Jerycha 
dwóch Arabów, członków rady 
miejskiej.

Sukcesy wojsk etiopskich
Powstańcy erytrejscy przyznali, 

iż stracili kilka miast i wiosek 
oraz zostali zmuszeni do odwrotu 
w wyniku masowej ofensywy 
etiopskich wojsk pancernych i lot 
nictwa. Zdaniem zachodnich ob­
serwatorów wojskowych, ostatnie 
sukcesy wojsk etiopskich wydają 
Się świadczyć o bliskim końcu

Najważniejszą inwestycję kolejową jest obecnie budowa linii hut­
niczo-siarkowej, od granicy ZSR R z Hrubieszowa do Sławkowa 
— końcowej stacji przy Hucie „Katowice". Za dwa lata przeja* 
dq po całej trasie pierwsze pociągi z radziecką rudą dla naj­
większego kombinatu metalurgicznego, oraz z polską siarką dla 
odbiorcy radzieckiego. Pierwszy odcinek tej inwestycji z Hrubie­
szowa do Woli Baranowskiej, o długości 202 kilometrów ma być 
oddany do użytku pod koniec tego roku. Na całym odcinku trwa­
ją roboty — układa się m. in. tory przy pomocy specjalnego sa­
mobieżnego dźwigu, dostarczonego przez Związek Radziecki (na 

zdjęciu).

CAF — fot. Jaśkiewicz

Na polach Wielkopolski

Nasilenie 
prac żniwnych

Sprzyjająca w tym tygod­
niu pogoda wpływa korzystnie 
na przebieg żniw rzepakowych 
i ’ początki żniw żytnich. 
Zbiór rzepaku odbywa się 
sprawnie. Najbardziej zaawan 
sowany jest w wojewódz­
twach: kaliskim (85 proc, sko 
szonego areału), poznańskim 
(80 procent) i konińskim (75 
procent). Leszczyńskie ma 
skoszone 61 procent plantacji, 
a Pilskie — 37 procent.

Trwają dostawy rzepaku 
fdo punktów skupu, w woj. po 
znańskim skup rzepaku prze­
kroczył półmetek. Spadła zna­
cznie wilgotność nasion, ale 
dosuszanie w dalszym ciągu 
się odbywa, w czym walnie 
pomagają wielkopolskie i lesz 
czyńskie cukrownie.

W całej Wielkopolsce zakoń 
czono sprzęt jęczmienia ozi­
mego. Trwa także zbiór gro­
chu.

Na lżejszych glebach — żni 
wa żytnie. Na razie pracują 
na polach głównie snopowią- 
załki. Ustawia się zboże w 
kopki. W woj. kaliskim, gdzie 
skoszono już kilkanaście pro­
cent żyta, największe zaawan 
sowanie wykazują gminy: Gi­
załki, Doruchów. Godziesze, 
Lisków i Trzcinica. W woje­
wództwie poznańskim skoszo­

wojny w Erytrei i jednego z naj 
dłuższych konfliktów na konty­
nencie afrykańskim.

Egzekucje w Addis Abebic
Jak podało radio etiopskie, w 

Addis Abebie odbyła się egzeku­
cja 6 kontrrewolucjonistów. We­
dług komunikatu, zostali oni ska 
zani za zdradę zaufania narodu.

Wizyta z Seulu
Minister obrony marionetkowe­

go reżimu Korei Południowej, Su 
Dżong Dżul. przybył do Waszyng 
tenu, by wziąć udział w sesji ame 
rykarisko - południowokoreańskiej 
Rady Bezpieczeństwa. Jak oświad 
czył po przybyciu do stolicy USA, 
celem spotkania jest potwierdze­
nie bliskich stosunków między 
USA a reżimem seulskim oraz po 
informowanie o zdecydowanej wo 
li podjęcia wspólnej obrony w 

no 15 procent powierzchni u- 
prawy żyta, w konińskim — 
5,5 procent zbóż, w leszczyń­
skim — 4,3 procent, w pilskim 
— 3,8 procent. Jeśli pogoda 
się utrzyma, niebawem na 
pola wyruszą kombajny. Nale 
ży się spodziewać spiętrzenia 
prac żniwnych, gdyż na niektó 
rych obszarach równocześnie 
dojrzewają żyto i jęczmień 
jary.

Pilnym i ważnym zadaniem 
jest dla wielkopolskiego rolni 
ctwa natychmiastowe podory- 
wanie ściernisk po sprzątnię­
tym rzepaku, grochu, jęczmie 
niu ozimym i między sztyga- 
mi żyta. Pozwala to zachować 
zapas wilgoci w glebie, a tak­
że umożliwia szybki siew po- 
plonów ścierniskowych. Doce­
niają tę sprawę rolnicy po­
szczególnych województw. Naj 
więcej podorywek wykonano 
do tej pory w województwie 
poznańskim, a mianowicie — 
16 000 ha, obsiewając 12 000 
ha poplonami.

Wiele starań dokłada się do 
terminowego zbioru traw z 
drugiego pokosu. W Kaliskiem 
koszenie zbliża się do półmet 
ka, w Konińskiem zostało wy 
konane na jednej czwartej 
areału łąk. w pozostałych wo 
jewćdztwach sianokosy prze­
biegają także sprawnie, (emp)

związku z „planowaną agresją 
przeciwko południowi Korei”.

Zderzenie autobusów
Z Lusakl donoszą, że w środę na 

szosie w północnej części Zambii 
(Afryka środkowa) doszło do czo­
łowego zderzenia dwóch autobu­
sów z pasażerami. Według pierw­
szych doniesień, co najmniej 22 
osoby poniosły śmierć na miejscu, 
w tym kierowcy obu pojazdów. 
Jest wielu rannych.

Gwałtowne burze
Nad całym terytorium Stanów 

Zjednoczonych — od wielkich je 
zior na północy do Zatoki Meksy 
kańskiej na południu — występu­
ją niezwykle gwałtowne burze z 
wyładowaniami atmosferycznymi. 
Co najmniej 4 osoby poniosły 
śmierć, a straty materialne są pó 
ważne.
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odGKDSy
Kolejna zuchwała ingeren 

cja człowieka w prawa 
natury stała się faktem. Po 
częte poza organizmem mat 
ki dziecko przyszło na 
świat, a fakt ten jedna z 
agencji prasowych nazwała 
..kamieniem milowym w 
dziedzinie biologiczne] re- 
produkcji”.

Wraz z niezwykle naro­
dzoną córką 30-letniej Bry- 
tyjki Lesley Brown — Pa­
trycją, pojawiło sie_ na świe 
cie kilka skomplikowanych 
problemów. Pomińmy fak­
ty, że uprzednio podobne 
eksperymenty przypłaciło 
poronieniem sto innych ko 
biet.

Sprawca całego zamiesza 
nia — dr Patrick Steptoe 
oświadczył'- Nie jestem cza 
rodziejem, ani Frankenstei­
nem manipulującym natu­
rą. Chcę tylko pomóc kobie 
tom, których narządy rod­
ne zostały zniekształcone”. 
Matka Patrycji była bez­
płodna. Pan Steptoe jej po­
mógł. Pan Steptoe może 
być spokojny o swą przy­
szłość, ale czy ludzkość tak

Przyjście na świat „dziec 
ka z probówki” zawiera w 
sobie nie tylko skompliko 
wane aspekty medyczno- 
techniczne, lecz przede 
wszystkim moralno-etyczne. 
Co prawda praktyki te po 
parła komisja etyczna Bry 
tyjskiego Stowarzyszenia 
Medycznego, ale wiele osób 
na świacie określa je jako 
„niemoralny gwałt zadany 
naturze”. Probówka nie 
jest końcem udręki tysięcy 
rodzin, które nie mogą 
mieć dzieci, bowiem nie mo 
że być stosowana powszech 
nie. Poza, tym, kto będzie 
decydował, które . kobiety 
z dobrodziejstwa takiego 
skorzystają? Nikt dzisiaj 
nie "wykluczy, iż podobne 
eksperymenty mogą stać się 
płaszczyzna przeróżnie mo-
tywowanych spekulacji.
Nikt nie wykluczy rów­
nież, iż niebawem rozgorze 
je dyskusja znacznie bar­
dziej skomplikbwana niż 
włoskie swary o legalizację 
rozwodów czy przerywanie 
ciąży.

ASK

Jak postąpi prezydent Eanes?

Socjaliści portugalscy

nie zrzekną się władzy
Po 11 godzinach nieprzer­

wanych obrad konsultatywny 
organ prezydenta Republiki 
Portugalskiej, Wojskowa Rada 
Rewolucji, nie ogłosiła spodzie 
wanego komunikatu, który su 
gerowałby gen. Eanesowi dro 
gę wyjścia z kryzysu. Fakt, żc 
Rada Rewolucyjna nie zajęła 
oficjalnego stanowiska świad 
czy o głębokich rozbieżnoś­
ciach w łonie tego konstytu­
cyjnego organu wojskowego, 
przede wszystkim jednak jest 
potwierdzeniem realnego ukla 
du sił w Portugalii. Przy obec 
nym układzie sił — jak pod­
kreślił w środę na konferencji 
prasowej dla dziennikarzy za 
granicznych rzecznik Partii So 
cjalistycznej, Joao Gomes — 
•żadne konstytucyjne rozwiąza 
nie kryzysu nie jest możliwe 
bez socjalistów lub wbrew so­
cjalistom.

Gomes, sekretarz stanu d.s. 
informacji w' rządzie Soaresa, 
rozważał różne hipotezy nowej

formuły gabinetowej 
uwzględniającej przewagi 
lamentarnej socjalistów i

nie 
par 
ko­

kałaby poparcia partii poli­
tycznych, a w Zgromadzeniu

Ocena dokonań
i możliwości produkcyjnych

Dokończenie ze str 1

lejno odrzucił je jako niereal­
ne.

Prezydent Eanes ma w za­
sadzie do wyboru jedynie dwa 
wyjścia: bądź utrzymanie na 
stanowisku premiera Mario

Republiki spotkałaby się ze

Soaresa, bądź też realizację
koncepcji rządów prezydenc­
kich, tj. powołanie gabinetu
technokratycznego, złożonego 
z cywilów i wojskowych, nie 
reprezentujących oficjalnie 
partii politycznych. Taki gabi 
net, działający bezpośrednio 
pod egidą gen. Eanesa, miałby 
sprawować władzę do wybo­
rów parlamentarnych w 
1980 r.

zdecydowaną opozycją socja­
listów. Sekretariat Krajowy 
Partii Socjalistycznej deklarc 
wał już niejednokrotnie, że 
rządy prezydenckie oznaczałv 
by początek końca demokracji
portugalskiej.

Jak podkreśla 
zbliżonych do 
partii, socjaliści

się w kołach 
kierownictwa 

sa zdecydo-
wani przejść do opozycji, Jeśli 
nowa formuła rządowa nie be 
dzie uwzględniać ich przewagi 
parlamentarnej.

Na pytanie jednego z dzien­
nikarzy — czy Partia Socja­
listyczna byłaby skłonna pozo 
stać u władzy majac jedynie

Jakkolwiek koncepcja rządu poparcie komunistów w par-
prezydenckiego ma swych go 
rących zwolenników wśród nie 
którvch członków Rady Rewo 
lucyjnej i popierana jest nawet 
przez paru członków' kierow­
nictwa PS, formuła ta nie zys

lamencie, Gomes odpowie^ 
dział: „Wszystkie partie repre 
zentowane w parlamencie sa 
demokratyczne. Akcentujemy 
poparcie każdej z nich”.

PAP

PAK zrealizował w 98,2 procentach 
zaplanowaną moc dyspozycyjną. 
Mniejsza o 42 MW wytworzona e- 
nergia spowodowana była przede 
wszystkim dużą awaryjnością e- 
lektrowni „Pątnów”. Wynikało to 
m. in. z gorszej jakości paliwa i 
niedostatecznej jego ilości. Te 
dwie ostatnie przyczyny spowodo­
wały w okresie ubiegłych 6 mie­
sięcy straty w mocy dyspozycyj­
nej wielkości 60 MW. Niekorzystna 
realizacja mocy dyspozycyjnej — 
zdaniem KSR — nie pozwoli na 
pełną realizację planowych zadań 
roku bieżącego, które zostaną wy 
konano, jak się przewiduje w 99,5 
procenta.

Trudności związane są także z 
przebiegiem kampanii remontowej, 
od której zależy sprawna praca e- 
lektrowni w okresie szczytu jesień 
no-zimowego. Dotychczas wykona 
no około 70 procent zadań. Ocze­
kuje się nadal 12 silników rezer­
wowych o mocy od 250 do 3150 
KW. Jeśli PAK nie otrzyma ich w 
krótkim terminie, należy się li­
czyć z możliwością pracy elektrow 
ni z mniejszą mocą. Silniki te do 
starczyć ma ZPRE w Czerwonaku, 

(woj)

W 102,5 procent wykonały plan 
sprzedaży minionych miesięcy 
Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego w Pozna­
niu (skupiające 12 zakładów w 
województwach: kaliskim, koniń­
skim, leszczyńskim i poznańskim). 
Dostarczyły' one ponad plan 283 
ton konserw i marynat warzyw­
nych. 341 ton konserw warzyw- 
no-mięsnych, 335 000 litrów soków 
owocowych, 169 000 litrów win o- 
raz 617 000 litrów napojów' gazo­
wanych. Zadania drugiego półro­
cza zostaną wykonane — mówio­
no na sesji KSR — jeśli zakłady 
otrzymają odpowiednie ilości wa 
rzyw i owoców, oraz niezbędne 
opakowania. Brak odpowiednich 
dostaw opakowań stanowi obec­
nie największy problem załogi 
WZPOW: niedobór puszek do pro
dukcji 
wynosi 
sji na 
sprawy

kampanijnej III kwartału 
10,8 min sztuk. W dysku- 
KSR omawiano również 
związane z dalszą popra-

wą jakości wyrobów oraz lep­
szym gospodarowaniem, (gra)

Zapowiedź normalizacji 
stosunków Zair - Angola

Agencje prasowe, powołując 
się na źródła rządowe w Kin- 
szasie, piszą, iż sprawa nawią 
zania stosunków dyplomatycz 
nych między Zairem a Ludo­
wą Republiką Angoli jest kwe 
stią dni. Krok taki formalnie 
położy kres antagonizmom, 
które dzielą od dłuższego cza 
su oba kraje o odmiennvch 
systemach społecznych i poli­
tycznych.

brzeżem Atlantyku. Linia zo-

Międzynarodowa 
nagroda dla statku 
polskiej konstrukcji

Proces normalizacji stosun­
ków między Zairem i Angolą 
wszedł w konkretne stadium 
po ponownym otwarciu przez 
władze angolskie linii kolejo­
wej, łączącej zagłębie miedzio 
we w Zairze z zachodnim wy-

stała unieruchomiona podczas 
wojny domowej, która wybu­
chła w Angoli po uzvskaniu 
przez ten kraj niepodległości 
w 1974 r.

Podczas ostatniej konferen­
cji szefów państw OJA w 
Chartumie prezydenci Angoli 
i Zairu: Agostinho Neto i Mo 
butu Sese Seko mieli okazję 
spotkać się dwukrotnie. Przy­
wódcy obu państw postanowi 
Ii działać na- rzecz pojednania 
i załagodzenia istnieiacych roz 
bieżności. Prezydenci Neto i 
Mobufu nostanowili zorgani­
zować oficjalne amrolskn-zair 
skie spotkanie na szczycie.

PAP

Statki budowane przez * polski 
przemysł okrętowy zdobywały 
już wiele międzynarodowych na­
gród za nowoczesne rozwiązania 
konstrukcyjne, wyniki eksploata-
cyjne 
krem 
sklej 
wiec

itp. Ostatnio statek ze zna
firmowym 
im. Lenina, 
„Cikdad de

Stoczni Gdań- 
semikontenero- 
Manta”, zbudo­

wany w 1972 roku i obecnie eks­
ploatowany przez armatora z 
Ekwadoru otrzymał światową od 
znakę bezpieczeństwa żeglugi 
„Amver”.

Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego w Poznaniu prze­
kroczyły w pierwszym półro­
czu plan sprzedaży produkcji 
i usług o 6.1 procent, czyli o 
5,7 min zł. Dla PKP i prze­
mysłu wyremontowano wiele 
lokomotyw spalinowych oraz 
wagonów. Zadania te wyko­
nano w trudnych warunkach, 
gdyż brakowało części zamień 
nych. W związku z tym ZNTK 
wykonały 2.5-krotnie więcej 
części, niż przewidywał plan, 
w tym 70 procent to oroduk- 
cja antyimportowa. Na wczo­
rajszej sesji KSR dyskutowa­
no nad lepszym wykorzysta­
niem czasu pracy, dalszym 
wprowadzaniem oostępu tech­
nicznego, oszczędna gospodar­
ka .‘iurowcami, paliwami i czę 
ściami zamiennvmi. Przewi­
duje się. że nlan roczny zo­
stanie w ZNTK przekroczony.

Kosmonauci gośćmi Dęblina, Radomia i Torunia Uczeni z USA
Dokończenie ze str. 1

ty Armii Radzieckiej — wal­
czył z hitlerowskim najeźdźcą 
i poległ w bojach o wyzwole­
nie Polski podczas operacji 
wiślańsko-odrzańskiej.

W radomskim ratuszu od­
była się następnie uroczystość 
nadania P. Klimukowi god-

ności honorowego obywatela 
miasta Radomia.

Złotymi odznakami „Zasłu­
żony dla województwa radom 
skiego” udekorowani zostali: 
M. Hermaszewski, P. Klimuk, 
Z. Jankowski, W. Szatałow 
oraz zastępca przewodniczące­
go Rady „Interkosmos” Wład- 
len Wiereszczetin. (PAP)

uzyskali zdjęcie
pojedynczego genu i

Amerykańskie pismo medyczne

Współczesne sprawy Polaków"

Poznaniak laureatem
konkursu na reportaż

Rozstrzygnięty został konkurs na opowiadanie i reportaż, ogło­
szony z okazji 25-lecia wydawnictwa „Iskry” pod hasłem „Współ­
czesne sprawy Polaków”. Wczoraj w salonie wydawnictwa w War­
szawie wręczono nagrody laureatom. W dziedzinie reportażu dru­
gą nagrodę otrzymał Piotr Ratajczak z Poznania.

Na konkurs nadesłano w sumie 130 prac, których tematyka zwią­
zana była z życiem naszego kraju, problemami nurtującymi współ­
czesne pokolenie Polaków, jego aspiracjami i osiągnięciami. Zosta­
ną one wydane w formie książkowej. (PAP)

„The News England Journal of 
Medicine” poinformowało, że ze­
spół naukowców z dwóch uniwer 
sytetów amerykańskich — Har- 
vard i Yale oraz z uniwersytetu tu 
reckiego Haceteppe zdołał po raz 
oierwśzy w historii nauki uzyskać 
fotografie pojedynczego genu.

Jak wiadomo, geny spełniają 
niezwykle ważną funkcję w orga 
nizmie człowieka — m. in. zawie­
rają informacje dotyczące dzie­
dziczności. Ocenia się. że w każ 
dej komórce organizmu człowie­
ka znajduje się 3—4 milionów ge 
nów. Sfotografowany gen „kiera 
ie” wytwarzaniem hemoglobiny, 
bez której byłoby niemożliwe 
wchłanianie tlenu przez krew.

PAP

CYPR, A NIE TURCJA

W indiach ujęto 6 terrorystów

„Cypr krytykuje decyzję sena­
tu USA” — tak powinien brzmieć 
prawidłowy tytuł zamieszczottej 
we wczorajszym wydaniu informa 
cji dotyczącej decyzji senatu Sta 
nów Zjednoczonych o zniesieniu 
^mbnrga na dostawy broni do 
Turcji Przepraszamy. (—)

wyszkolonych w Chinach

Została ona ustanowiona przed 
laty przez służbę brzegową — 
Coast Guard Stanów Zjednoczo­
nych i przyznawana jest raz do 
roku wybranemu statkowi, który 
najlepiej odpowiada przepisom 
bezpieczeństwa żeglugi na morzu.

PAP

Pogrzeb 
ks. płk. W. Kubsza

Wczoraj w Jeleniej Górze odbył 
się pogrzeb pułkownika w stanie 
spoczynku ,ks. Wilhelma Kubsza 
— kapelana 1 Dywizji Piechoty 
im. Tadeusza Kościuszki i 1 Ar­
mii WP. '

Dobrze zakończyła pierwsze pół 
rocze załoga Poznańskich Zakła­
dów Obuwia „Domena”. Dostar­
czyła ona do sklepów 471 000 par 
obuwia damskiego, w tym 6 000 
powyżej piana. Na drugie półro­
cze KSR przyjęła zadania wyższe 
— zobowiązano się sprzedać 
539 000 par obuwia. Będzie to moż 
liwe dzięki dokonanym ostatnio 
przedsięwzięciom' organizacyjnym, 
m. in. w Anielewie (woj. koniń­
skie) uruchomiono dodatkową 
szwalnię, ponadto lepiej wykorzy 
stu je się taśmy montażowe. Poz­
woliło to na zwiększenie dobo­
wych planów produkcji o 1000 
par obuwia. W minionym półro­
czu rozpoczęto produkcję obu­
wia ze znakiem jakości. Właśnie 
problemom jakości poświęcili wie 
le miejsca w dyskusji członkowie 
samorządu, wskazując na nie wy 
korzy stanc jeszcze w tym zakre­
sie możliwości.

Załoga Przedsiębiorstwa Ko 
munikacji Samochodowej w Ko 
szalinic Oddział Towarowo-O­
sobowy w Wałczu (woj. pil­
skie) dokonała na obradach 
KSR oceny realizacji zadań za 
I półrocze 1978 roku. Okres ten 
zamknięty został wykonaniem 
planu w 104,8 procenta. Naj­
większe przekroczenie planu 
zanotowano w przewozie pasa 
żerskim. Z komunikacji auto­
busowej skorzystało w ciągu 
sześciu miesięcy ponad 6,3 min. 
W dyskusji, jaka wywiązała 
się po przedstawieniu wyników 
przedsiębiorstwa, zwracano 
przede wszystkim uwagę na 
dalsze utrzymanie dotychczaso 
wego rytmu pracv. Konieczny 
jest wzrost dbałości o tabo<r 
samochodowy oraz lepsze, bar 
dziej niezawodne naprawy. Ko 
nieczne jest także zmniejsze­
nie absencji chorobowej i bar­
dziej racjonalne wykorzystanie 
czasu pracy. Zwrócono uwagę 
na takie gospodarowanie pali 
wami i energią, aby uzyskać 
dodatkowe oszczędności. Propo 
nowano też zamierzenia mają 
ce usprawnić organizację prze 
wozów jesienno-zimowych, nod 
nieść jeszcze bard';ej regular-
ność i punktualność 
nia autobusów.

Zakłady Sprzętu 
niowego ,.Połam” w

kursowa-

Oświełle-
Pilc wy-

konały swój plan produkcji wy 
znaczony na pierwsze półro­
cze. W 100.2 procenta. Nastąpi 
ła znaczna intensyfikacja eks 
portu. Na rynku' krajowym 
dało się odczuć przede wszyst 
kim wzbogacenie wyboru o- 
praw oświetleniowych. W dy­
skusji poruszonv został pro­
blem oodnoszącej się ustawicz 
nie absencji chorobowej. O- 
mówiono także kłopoty wynir 
kające z niervtmiczn.ych do­
staw materiałów, zwłaszcza cie 
kłego tlenu i tektury opakowa 
niowei. (ww)

Złodzieje zabytkowego Mały Lotek"
Ks. Kubsz w 1942 r. 

radzieckiego oddziału 
ckiego, a od czerwca 
jął funkcję kapelana

wstąpił do 
partyzan- 

1943 r. ob- 
formująćej

w
obrazu ujęci

wyniku sprawnej

LOSOWANIE I

się 1 Dywizji im. Tadeusza Koś­
ciuszki i poszedł z nią na front, 
uczestnicząc w bitwie pod Lenino, 
a następnie przechodząc cały 
szlak bojowy z 1 Armią WP. Był 
pierwszym generalnym dzieka­
nem WP. Odznaczony był m. in. 
Krzyżem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Grun 
waldu i Krzyżem Walecznych. Po 
zostawił po sohie pamięć dzielne­
go kapłana, żołnierza i patrioty.

PAP

szczecińskich milicjantów, 
skano skradziony z kaplicy

akćji 
odzy- 
klasz

11, 15, 28, 31, 35

tornej w Wymyślinie (gmina Skę 
pe) w woj. włocławskim, zabytko 
wy XVIII-wieczny obraz „Męczeri 
stwo św. Barbary” pędzla niezna 
nego artysty. Równocześnie za­
trzymano sprawców włamania: 
25-letniego P. W. nigdzie nie pra 
cującego i poszukiwanego przez 
organa ścigania za kradzieże oraz 
22-letniego S. L. również nigdzie 
nie pracującego i karanego już 

za kradzieże z włamaniem.
PAP

LOSOWANIE II

10, 12, 17, 30, 34

Końcówka banderoli 6189

Express-Lotek"

11, 14, 17, 23, 38

W północno-wschodniej pro 
wincji indyjskiej Manipur uję 
to 6 przeszkolonych w Chi­
nach terrorystów, którzy, jak 
się sądzi, brali udział w nie­
dawnych najadach na poli­
cjantów w kilku miejscowoś­
ciach Manipuru i zabili 4 oso­
by. Wiadomość o tym podała 
wczoraj Indyjska Agencja 
Prasowa PTI.

Według PTI, która powołu­
je się na źródła miarodajne 
Wimphalu stolicy Manipuru,

terroryści szkolili się w Tybe­
cie od roku 1976. Po powro­
cie do Manipuru rozpoczęli 
działalność terrorystyczną, aby 
w ten sposób, jak oświadczyli 
„spopularyzować swe żąda­
nia w sprawie przyznania Ma 
nipurowj niepodległości”.

Wspierani przez. Chiny rebe­
lianci wysuwający hasła se­
cesji działają także w dwóch 
innych północno-wschodnich 
prowincjach Indii — Nagalan- 
dzie i Mizoramie. (PAP)

□ □npsząI
• Na ul. Wojska Polskiego w 

Poznaniu zginęła w środę 84-let- 
nia staruszka, która wpadła pod 
motocykl. Motocyklista odniósł 
obrażenia.
• W Koninie doznała przed­

wczoraj poważnych obrażeń ko­
bieta, potrącona na przejściu dla 
pieszych przez motocyklistę.
• Na ul. Poznańskiej w Pile, 

doznał ciężkich obrażeń rowerzy­
sta, potrącony przez nieostrożnie 
jadącego i wyprzedzającego go 
właściciela ' „Syreny”, (b)

Na

Czy SFH pomagała rządowi RPA
w rozwoju broni nuklearnej?

półkach księgarskich Landy
nu ukazała się nowa książka pod 
tytułem „oś nuklearna” (The nuc 
lear axis) pióra Zdenka Cervenki 
i Barbary Rogers. Autorzy twjer 
dzą, że RFN pomagała Republice 
Afryki Południowej w rozwoju 
broni nuklearnej. Ich zdaniem, 
broń nuklearna produkowana w

Zachodnioniemieckie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych zarea­
gowało na książkę „oś nuklear­
na” oświadczeniem, w którym 
stwierdza, że doniesienia o współ 
pracy między RFN a RPA w dzie 
dżinie broni nuklearnej, „opiera-
ją się na zniekształconych fak-

RPA, mogłaby prawdopodobnie
być dostępna dla Bundeswehry.

tach i na nieprawdzie”. MSZ pod 
kreślą, że RFN „już dawno pro­
wadzi politykę oparta na rezygna 
cji z produkcji, posiadania i uży 
cia broni nuklearhejy. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Meteorologii 

1 Gospodarki Wodnej przewiduje 
na dzisiaj w Wielkopolsce: za­
chmurzenie małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od 13 
do 15 stonni, maksymalna od 27 
do 29 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu 27 stopni, w Kaliszu 
— 26. w Koninie — 25. w Lesznie 
— 27. w Pile — 28 stopni; ciśnie 
nie 754,7 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwlg.
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KSR zabiera głos

Jak się rządzą w „Modenie"
-wja granatowej pluszowej 

kurtynie, zawieszonej 
na scenie — wyraźny 

napis: „Załogi uczestniczą w 
zarządzaniu przedsiębiorstwa­
mi”. To cytat z Konstytucji. 
Tu jest hasłem, pod którym 
odbywają się obrady Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go. Jak to hasło — spełnia się 
w rzeczywistości?

Świetlica Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego „Modeca” w Pozna­
niu. Zapełniona przez tych, któ­
rych wybrali spośród siebie pra­
cownicy. I do których mają za­
ufanie. Że wszystko szczerze po­
wiedzą, co im samym leży na 
sercu i co usłyszeli od kolegów.

Na sesję KSR wybrałam się do 
„Modeny” bez większej ciekawo­
ści. Bo o czym mogą mówić w 
takim dobrym zakładzie: chwalić 
się wskaźnikami, że ubierają ele 
gantki w kilku krajach, że kobie 
ca załoga jest zaangażowana i pra 
cuje ofiarnie?

Z referatu dyrektora naczelnego 
zakładu — Aleksandra Kulczyń­
skiego wynika: plan sprzedaży w 
pierwszym półroczu wykonano w 
100,4 procentach. Handel otrzymał 
2 OOO okryć damskich ponad plan, 
a na eksport sprzedano dodatko­
wo 1 000 okryć. Nie wykonano 
jednak w pełni planu produkcji 
— z braku pracowników bezpo­
średnio produkcyjnych. Na tym 
więc problemie koncentruje się 
część dyskusja.

Zabiera głos kierowniczka 
działu spraw osobowych i 
szkolenia zawodowego, Maria 

j Szymańska:
— Mamy trudną sytuacją 

« kadrową i właśnie dlatego po 
। winniśmy wykorzystać wszy- 
| stkie rezerwy, występujące w 

gospodarowaniu czasem pra­
scy. Ileż to tracimy po przez 
przedłużające się przerwy śnia 
daniowe, zbyt częste wychodzę 
nie „na papierosa” załatwia­
nie spraw prywatnych w godzi 
nach służbowych. Powinniśmy 
zweryfikować pojęcie pracow­
nika zdyscyplinowanego: nie 
wystarczy, że nie spóźnia się 
on do pracy i nie opuszcza za 
kładu przed właściwą godzi­
ną. Ocenić trzeba, czy pracu­
je efektywnie w czasie dnia 
roboczego, czy wykorzystuje 
wszystkie swoje umiejętności 
i podnosi własne kwalifikacje. 
Takie zweryfikowanie pojęcia 
dyscypliny jest szczególnie 
ważne teraz, kiedy przyjdą do 
nas nowi pracownicy. Ludzie 
młodzi mają krytyczne spojrzę 
nie na wiele spraw. i od tego, 
co u nas zobaczą, będzie zale­
żał ich stosunek do obowiąz­
ków.

Do wystąpienia swej po­
przedniczki nawiązuje bryga­
dzista, Stanisław Wośko:

— To nasza wina, jeśli mło 
'dzi odchodzą z zakładu. Szu­
kają innej pracy wtedy, kiedy 
trafią do zespołu, który się 
nimi nie zainteresuje. Więcej 
serca potrzeba tej młodzieży...

— ...i lepszych warunków 
— kontynuuje temat kierów 
nik zakładu w Środzie, Józef 
Ostojski. — My, starsi, trzy­
mamy się zakładu, bo jesteś­

my do niego przywiązani. A 
młode pokolenie wymaga: do­
brej organizacji pracy i do­
brych warunków socjalnych. 
To, co jest możliwe, musimy 
tym ludziom dać. Trzeba u- 
trzymać załogę, mamy prze­
cież dobre rynki eksportowe.

Na sprawy związane bezpo­
średnio z produkcją skierowu­
je dyskusję kierowniczka wy 
działu przygotowania produk­
cji, Teresa Rokosa:

— Tkaniny otrzymujemy z 
ogromnym opóźnieniem, a ich 
jakość pozostawia wiele do 
życzenia. Występują błędy tka 
ckfe, odchylenia kolorystycz­
ne między poszczególnymi 
sztukami. Aby uszyć z tego 
odzież jakościowo najlepszą, 
stosujemy specjalne układy, 
wprowadzamy w krojowni i 
szwalni dodatkowe operacje, 
angażując do tej roboty ludzi 
i pieniądze, (z sali: tak jest, 
niestety*). Jako przykład mogę 
podać, że aby wykonać zamó­
wienie eksportowe z tkanin 
krajowych, kupujemy, tkani­
ny z. 20-procentowym dodat­
kiem na tak zwane odrzuty. 
Gdybyśmy otrzymywali dobre 
tkaniny, moglibyśmy wyelimi 
nować niektóre operacje, a to 
zwiększyłoby wydajność.

— Wiele kłopotów mamy z 
dodatkami — różnią się kolory 
stycznie od zamawianych 
przez nas. Zsynchronizowanie 
dodatków utrudnia fakt, że 
giełda, galanteryjna poprzedza 
giełdę tkaninową. Toteż przy 
realizowaniu zamówienia eks­
portowego musimy często u- 
zgadniać z klientem dostawy 
jego własnych dodatków. Ob­
liczyliśmy, że właściwe dodat­
ki, otrzymywane w terminie, 
pozwoliłyby nam zwiększyć 
wartość eksportu o około 5 
procent. I dlatego — korzysta­
jąc z obecności przedstawicie­
li jednostek nadrzędnych —• 
— zwracam się z prośbą o u- 
dzielenie nam pomocy w 
sprawach, których sami nie 
jesteśmy w stanie załatwić.

Kierownik działu księgowo­
ści materiałowej, Jan Mackie­
wicz, szczegółowo omawia wy 
niki gospodarowania. Mówi 
między innymi:

— Nikt nam nie ofiarował 
importowanych maszyn, spłaca 
my je rozwijaniem eksportu. 
Ale współpraca z odbiorcami 
zagranicznymi przyczynia nam 
często kłopotów. My musimy 
z wyprzedzeniem zamawiać 
tkaniny i dodatki, a oni 
zmniejszają zamówienia lub 
przesuwają je na późniejszy 
okres. I wtedy tworzą się 
zbędne zapasy materiałowe, co 
jest sprzeczne z dobrym gos­
podarowaniem.

J. Mackiewicz przedstawia 
jeszcze szereg wskaźników, wy 
ników, obliczeń, z których wy 
nika, że można by — lepiej. O 
tym samym, ale inaczej, i 
bez kartki, mówi brygadzista, 
Marian Zatorski:

— Wszędzie walają się nici, 
na podłogach sprzączki, guzi­
ki. Jeden guzik kosztuje cza­

sem 15 złotych. Za to wszy­
stko płaci nasz zakład. Okna 
były niedawno remontowane, 
a już są klamki niesprawne, 
podobnie w sanitariatach. Za­
plecze techniczne się stara, lu 
dzie pana Rehlisa wykonali 
sposobem gospodarczym trans 
port podwieszany, ale trzeba 
to szanować. Przecież dla nas 
robili. Zostały kupione kwia­
ty do hal produkcyjnych, ład­
nie wyglądały, ale już ich nie 
ma. Bo nikt nie dbał. Jak dłu­
go jeszcze będziemy mówili, 
że to co zakładowe, to państwo 
we, a nie moje?

Do dyskusji zgłasza się 
szwaczka Irena Czapara:

— Słusznie dyrektor mówił, 
że stołówka nie jest u nas 
najlepsza. Ktoś powinien się 
tym zainteresować, ze zupa 
jest zbyt rzadka. Kupiono ro­
żen — prosimy o zainstalowa­
nie. Trzeba by zorganizować 
sprzedaż półfabrykatów ja­
rzynowych i ziemniaczany ci’ 
żebyśmy — jak wrócimy do 
domu — mogły je włożyć pro 
sto do garnka. Koleżanki z 
zespołu prosiły mnie, żebym 
powiedziała o szafach chłodni 
czych — w czym mamy latem 
przechowywać śniadania? 
Chciałabym skorzystać z obec 
ności przedstawicieli zjedno­
czenia i związków zawodowych 
i prosić o prezent dla. załogi 
na siedemdziesięciolecie zakła 
du. Chodzi o budynek socjal­
ny, Tak byśmy widzieli: sto­
łówka, świetlica, pomieszcze­
nie do sprzedaży resztek tka­
nin i odzieży pozagatunkowej, 
także zakład fryzjersko-kos- 
metyczny... I jeszcze, o ile to 
jest możliwe, prosiłabym o 
zwiększenie funduszu na roz­
rywki kulturalne. Więcej wy­
cieczek. Zęby kolonie dla dzie 
ci były organizowane w róż­
nych miejscowościach, żeby...

Taki mały koncert życzeń — 
myślę nie bez złośliwości. Zaraz 
się jednak reflektuję: przecież 
one mają do tego prawo. Dobrze 
wypełniają swoje obowiązki i 
chcą jeszcze lepiej, więc mogą ża 
dać. Ale — w granicach gospodar­
ności. Wiadomo — nie wszystko 
da się załatwić od razu. Jednak 
po to zbierają się przedstawiciele 
samorządu załóg na swoich konfe 
rencjach, aby ustalić program 
działań również na dalszą przy­
szłość...

Na sesji KSR w „Modenie” 
wiele było wniosków. których 
realizacja powinna zagwaran­
tować pełne wykonanie tego­
rocznych zadań. Sesja okazała 
się dobrze przygotowana, dys 
kusja spokojna, rzeczowa. U- 
czestniczyłam w wielu lipco­
wych KSR-ach i na ich tle to 
robotnicze zatroskanie w „Mo 
denie” nie było ani większe, 
ani mniejsze. Brakowało mi 
jednak w tej dyskusji spięć, 
konfliktów, tj. tzw. -wysokiej 
temperatury. A może — tak 
właśnie powinno być? Może 
„Modena” dlatego jest dobra, 
że wiele problemów udało się 
tu już załatwić?

GRAŻYNA SZULAK

zuew
Handel wiejski wraz ze 

żniwiarzami przeżywa okres 
wytężonej pracy. Od nas za­
leży, aby odpowiednie funk­
cjonowanie sklepów ułatwia­
ło rolnictwu tę pracę. Składa 
się na to dostosowanie go- 
dz n otwarcia placówek han­
dlowych do potrzeb ludności 
wiejskiej oraz odpowiednie 
zaopatrzenie.

Naszym bezpośrednim obo 
wązkiem jest zadbać o chleb. 
Na pewno będzie go pod do 
statkiem. Obie piekarnie są 
wprawdzie storę, ale chleb 
produkują znakomity. Mamy 
klientów nawet z sąs adują- 
cych gmin województw: oo- 
znańskiego — Nowe Miasto 
i konińskiego — Pyzdry. Wiej 
skie sklepy — a mamy ich 19,

Światowe

forum młodzieży

Dzisiaj rozpoczyna się XI 
Światowy Festiwal Mło­
dzieży i Studentów — 

największe spotkanie, najbar­
dziej reprezentatywne forum 
postępowej i demokratycznej 
młodzieży całego globu. W 
jego przygotowaniu wzięło 
udział 125 komitetów krajo­
wych — 31 w Europie. 37 w 
Ameryce, 30 — w Afryce, 12 
na Bliskim Wschodzie, 15 w 
Azji. Liczbę organizacji mło­
dzieżowych i studenckich, któ 
re aktywnie przygotowywały 
się do festiwalu, ocenia się na 
około 1650, co oznacza, że w 
ruchu festiwalowym wzięły 
udział setki tysięcy młodych 
ludzi.

W ciągu bogatej, bo już trzy 
dziestoletniej, 'historii festiwa 
li nigdy dotychczas przygoto­
wania nie objęły aż tak licz­
nych rzesz młodzieży, z tak 
wielu krajów. Jest to pierw- 

,■ sza, charakterystyczna cecha 
XI Światowego spotkania mło 
dych. Cecha ta nakazuje sfor 
mułować wniosek o coraz pow 
szechniejszym poparciu wśród 
młodego pokolenia festiwalo­
wych idei i haseł. Dowodzi ona 
zatem coraz większej jedności 
młodych w walce przeciwko 
imperializmowi, kolonializmo­
wi i neokolonializmowi, prze­
ciwko wszelkim formom wy­
zysku, niesprawiedliwości spo 
łecznej, przeciwko wojnie i 
agresji. Świadczy, że współ­
czesna młodzież pragnie trwa­
łego pokoju, dąży do zahamo­
wania wyścigu zbrojeń, akcep 
tuje podstawowe ideały socja­
lizmu.

Wymowny jest również 
fakt, że tak ogromną popular­
ność ruch festiwalowy zyskał 
właśnie przed spotkaniem w 
Hawanie. Świadczy to bowiem 
o coraz większym międzyna­
rodowym autorytecie Kuby, o 
uznaniu dla jej osiągnięć, o 
poparciu dla pierwszego socja 
listycznego państwa zachod­
niej półkuli. Ha^ło „O anty- 

w każdej wsi sołeckiej — 
oraz punkty sprzedaży pomoc 
niczej otrzymują codziennie 
świeże pieczywo. N e mamy 
własnej wytwórni napojów 
chłodzących, ale zawarliśmy 
umowy na ich dostawę z 
GS-ami w Jaraczewie i Pyz­
drach; zgromadziliśmy ponad 
to — jako rezerwę — odpo­
wiedni zapas wody mineral­
nej.

N.asze większe sklepy są 
barazo dobrze zaopatrzone w 
artykuły do produkcji rolnej. 
W ubiegłym mku były kłopo­
ty ze sznurkiem do w ązałek, 
więc już w lutym kupiliśmy go 
w dużych ilościach. Podobnie 
jest z kosami, prętami, przy­
ciskami, osełkami. W sprze­

daży mamy wszystkie nasmna 
poplcnowe. W tym roku 
wprowadziliśmy sprzedaż wie 
lu maszyn roln czych, jak ko 
siarki, siewniki, sortowniki do 
ziemniaków, opełacze, pługi, 
śrutowniki, aby rolnik miał na 
miejscu wszystko czego po­
trzebuje i nie mus ał tracić

imperialistyczną solidarność, 
pokój i przyjaźń”, pod którym 
będzie przebiegać festiwal w 
Hawanie właśnie na zachod­
niej półkuli, nabiera szczegól­
nego znaczenia.

Hawańskie spotkanie mło­
dych jest przede wszystkim 
doniosłym wydarzeniem poli­
tycznym, gdyż stworzy okazję 
do politycznej debaty o 
najważniejszych problemach 
współczesnego świata, prowa­
dzonej przez tych, którzy ma­
ją stanowić jego przyszłość!

Spodziewać się można zatem 
gorących dyskusji, wymiany 
poglądów. Z pewnością jed­
nak zwycięży to, co łączy mło 
dych świata: pragnienie jed­
ności, przekonanie o potrze­
bie postępu i o tym, że prawo 
do życia w pokoju jest pod­
stawowym prawem każdego 
człowieka:

Reprezentanci pokolenia mło 
dych Polaków prawdy te uwa 
żają za najbardziej oczywiste 
z oczywistych. Wynika to z 
systemu wartości, przyjętego 
przez cały nasz naród i kraj, 
świadczy też o tym, że polska 
młodzież jest integralną częś­
cią postępowej młodzieży świa 
ta.

Nasze przygotowania do 
udziału w festiwalu rozpoczę 
ły się już we wrześniu 1976 
roku. „Hawana 78” była has­
łem wywoławczym podczas se 
tek spotkań, prelekcji, dysku-' 
sji, szkoleń. Służyły one po­

czasu no wyjazd do składni­
cy w Jarocinie. Bo i transport 
tych maszyn także b^f kło­
potliwy. (zd)

Mówił SZCZEPAN MA­
KOWIECKI. prezes Gmin­
nej Spółdzielni w Żerkowie 
w województwie kaliskim.

głębieniu wiedzy młodych Po 
laków o sytuacji międzynaro­
dowej, o miejscu Polski w 
świecić,' o pokojowej polityce 
państw obozu socjalistyczne­
go, o socjalistycznej Kubie. 
Młodzi Polacy wzbogacili kon 
to Funduszu Festiwalowego 
pracując podczas trzech Ogól­
nopolskich Niedziel Czynu. Te 
mu samemu celowi służyły 
liczne czyny społeczne i pro­
dukcyjne. Udana zbiórka śród 
ków na Fundusz Festiwalowy 
pozwoliła młodym znacznie za 
silić Międzynarodowy Fun­
dusz Solidarności.

Wśród naszych przedfesti- 
walowych przygotowań nie 
brakło także imprez artystycz 
nych, sportowych, najrozmait­
szych konkursów. Temat „Ha 
wana 78” przewijał się rów­
nież w olimpiadach wiedzy 
społeczno-politycznej. Miedzi 
wybrali spośród najlepszych, 
najaktywniejszych w przygo­
towaniach do festiwalu, swo­
ją 450-osobową reprezentację. 
Jej członkowie przebywali na 
tradycyjnym już Zlocie Mło­
dych Przodowników Pracy, 
Nauki i Wyszkolenia Bojowe­
go, wykorzystując ten czas na 
jeszcze intensywniejsze przygo 
towania do udziału w festiwa 
lowych przedsięwzięciach.

Będzie jch bowiem niemało. 
Poza „Dniem Polskim”, za któ 
ry nasza reprezentacja musi 
się przecież czuć w pełni od­
powiedzialna, młodzi Polacy 
działać będą aż w 30 (na 36) 
komisjach festiwalowych, bę­
dą też brać udział w pracach 
prezydiów centrów tematycz­
nych. Będzie więc dość okazji 
do zamanifestowania aktyw­
ności politycznej i prezentacji 
naszego kraju. Kraju, liczące­
go się w świecie, kraju o dy­
namicznym rozwoju społecz­
no-gospodarczym, o bogatej 
kulturze i oświacie, w którym 
młodzież odgrywa coraz więk­
szą rolę.

EWA ŁUSZCZUK

Indeksy zostały rozdane. Dla 
63 000 młodych chłopców i 
dziewcząt to wielka radość, 

dla ich rodziców i nauczycieli — 
powód do dumy. W drodze na stu­
dia jeszcze tylko wakacyjne prakty­
ki robotniczy. Właśnie, praktyki...

Dla jednych będzie to zwykła for­
malność/ dla innych — przygoda, 
inna forma spędzenia wakacji, dla 
nielicznych — jeszcze jeden „przykry 
obowiązek”. Tak czy inaczej, wszys­
cy — a przynajmniej większość z 
nich — po raz pierwszy przekroczy 
bramy zakładu pracy, by dowieść — 
często nawet własnym rodzicom —• 
swojej faktycznej, a nie tylko for­
malnej dojrzałości.

Organizatorom praktyk nie pozostaje 
więc nic innego jak wyjść tym ambi­
cjom naprzeciw — rozesłać młodzież do 
konkretnych zakładów, podzielić zadania, 
określić wymagania — jednym słowem 
otworzyć warunki partnerskiej, kolek­
tywnej pracy. Przy okazji przekonywać 
hiłodzież, szczególnie niektóre jednostki 
' o to między innymi chodziło inicjato­
rom praktyk — że nie ma pracy gor- 
sz«j i lepszej, mniej i bardziej ważnej, że 
każdą, od niewykwalifikowanej po twór­
czą, należy wykonywać sumiennie, trak­
tować z szacunkiem, odpowiedzialnością, 
i®k przystało ludziom dorosłym.

I jeszcze jedna sprawa, na którą chciał- 
bym zwrócić uwagę — niemniej ważna

Pierwszy krok w życie

Wakacyjny sprawdzian
od dwóch poprzednich: wykazanie mło­
dzieży w sposób naoczny, że w państwie 
takim jak nasze, na to, by zapewnić od­
powiednie warunki nauki blisko półmi­
lionowej rzeszy studiujących składa się 
ciężki, mozolny trud codzienny wszyst­
kich ludzi pracujących w Polsce, ina­
czej mówiąc — po to, by ktoś mógł się 
uczyć, musi wielu ludzi pracować, nie 
tylko rodzice, których — mimo dobrych 
zarobków — nie stać byłoby na kształce­
nie — często niejednego — dziecka. W za­
mian od młodzieży wymaga się jedynie 
szacunku dla pracy — innych i własnej, 
która winna procentować w przyszłości.

Zdarza się jednak, że mimo pozo­
rów poprawności, miesiąc kontak­
tów z zakładem pracy daje młodzie­
ży niewiele. Jedyną wartością, którą 
wynosi ze sobą młodzież wraz z 
pierwszymi zarobionymi pieniędzmi, 
to garść krytycznych uwag, często 
słusznych, i niesmak — powstały z 
konfrontacji własnych wyobrażeń z 
rzeczywistością.

Jako przykład niewłaściwego sto­
sunku do wakacyjnych praktyk -ro­

botniczych przyszłych studentów wy­
mienia się tu „kapralski” stosunek 
do młodzieży. Wyraża się on między 
innymi powierzeniem młodzieży prac 
ciężkich — o co młodzież nie ma pre­
tensji — i bezsensownych, nikomu 
niepotrzebnych, bądź takich, które 
mogłyby być wykonane szybciej, 
mniejszym nakładem wysiłku, przy 
wykorzystaniu techniki, jaką zakład 
dysponuje. Jakiekolwiek dyskusje w 
takich przypadkach są wykluczone 
To jednak, jak powiedział mi znajo­

my młody człowiek - „może nas jeszcze 
czegoś nauczyć: na przykład jak nie 
należy w przyszłości postępować z 
ludźmi, jak właściwie organizować 
pracę i na co należy zwracać uwa­
gę, by nie popełniać błędów. Gorzej, 
jeżeli spotykamy się z obojętnością, 
jeżeli traktuje się nas jak zło ko­
nieczne...

Zdarzają się także przypadki, któ­
re trudniej sklasyfikować. Wypływa 
ją one z dobrego serca, ale powodu­
ją chyba sporo zła, szczególnie tym,

którzy „wyrwawszy się” z domu, tu 
właśnie, w nowym środowisku, chcie- 
li sami siebie sprawdzić, coś sobie u- 
dowodnić. Uniemożliwia im to czło­
wiek opiekujący się bezpośrednio 
praktykantem. Mówi czasem: „mam, 
chłopie, syna na studiach i wiem, co 
cię czeka. Odpocznij sobie, nie męcz 
się. na uczelni będziesz musiał pra­
cować nie po osiem godzin dziennie, 
naturalnie — dodaje — jeżeli bę­
dziesz chciał do czegoś dojść”. Czło­
wiek taki bywa, jak mi opowiadano, 
zazwyczaj, świetnym fachowcem, do­
skonałym pracownikiem, cieszy się 
szacunkiem. I dodawano: „Nie rozu­
mie on jednak że i my chcemy mieć 
własne życiorysy, własne doświad­
czenia, że musimy poznawać życie ta­
kie, jakim ono jest”.

W tym roku, tak jak w latach ubieg­
łych — w sierpniu i wrześniu kilkadzie­
siąt tysięcy młodych dziewcząt i chłop­
ców odbędzie wakacyjne praktyki robot­
nicze. Tak, jak w latach ubiegłych — cho­
dzić będzie o to, by przyjąć ich w za­

kładzie pracy z całą powagą i odpowie­
dzialnością. Tych kilka uwag krytycznych 
odnotowuję jednak nie po to, by apelo­
wać do zakładów pracy' czy uczelni o ja­
kiekolwiek zmiany, chociaż dobrze było­
by, aby zakłady pracy wyznaczały na o- 
piekunów praktyk ludzi, którzy rozumie­
ją na czym mają polegać praktyki i lu­
bią pracować z młodzieżą. Właściwe by­
łoby także, aby nie zatrudniano młodzie­
ży na tych wydziałach, czy na tych od­
cinkach pracy, gdzie robota jest żle zor­
ganizowana, gdzie panuje bałagan”. '

Może mieć natomiast — i na pew­
no ma — korzystny wpływ stosunek 
etatowych pracowników zakładu do 
młodzieży — podczas miesiąca współ­
towarzyszy pracy młodzieży — wy­
pływający ze zrozumienia istoty spra­
wy. Każdy, kto w miesiącach let­
nich spotyka się z młodzieżą odbywa­
jącą praktyki — dotyczy to zresztą 
nie tylko praktyk robotniczych — 
powinien osobiście czuć się zobowią­
zany do godnego reprezentowania 
zakładu wobec młodzieży i udziele­
nia jej rozumnej pomocy w przypad­
ku kiedy potrzebuje jej ona. Musi w 
takich sytuacjach powstać coś na 
kształt stosunku mądrego ojca, wpro­
wadzającego własne dziecko w do­
rosłe życie — bez „kapral skich” me­
tod, ale i bez pobłażliwości.

TADEUSZ PŁOCIŃSKI
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Czteromiesięczna praca 
darem dla 

Zamku Warszawskiego
Seta Tronowa Zamku Kró 

fltewskiego w Warszawie, miej- 
«e wielu ważnych wydarzeń 
w historii kraju —należy do 
najbardziej reprezentacyjnych 
pomieszczeń zamkowych. Jej 
wystrój — w stylu łączącym 
elementy baroku i rokoko wg- 

^projektu autorów przebudowy 
Wmku Jana Christiana Kam- 
<setzera i Dominika Merliniego 
f— wykonano w latach 1783— 
fBKIi.
^*Re6tonstrtrtęeja nadobnych listew 

If- girland wymagała mistrzostwa 
amjwyższej klasy. Z pomocą pol- 
-j&im konserwatorom i artystom 
— rzemieślnikom pośpieszyli spe- 
«4aliści z Jugosławii, z Macedoń­
skiego Instytutu Ochrony Zał>yt- 
?fców w Skopje. Na podstawie ura­
dowanych fragmentów oraz powięk 
«szeń zachowanych fotografii — pię 
•cm» znakomitych snycerzy — Hajri 
Doko, Duszan Donevski, Jovan 

WSawnovski, Nikela ńljakov i Cve 
itan Nikoluski — odtworzyło w 
drewnie lipowym i dębowym 22 
metry bieżące girland. Swoją blis 
ko czteromiesięczną pracę potrak 
towałi honorowo, ofiarując ją jako 
dar dla zamku. Podczas pożegna 
nia w Sali Tronowej, Jugosłowian 
skim snycerzom podziękowano bar 
dzo serdecznie i wręczono — przy 
znane przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki — „Złote odznaki za o- 
piekę nad zabytkami”, odznaki 
przedsiębiorstwa „Pracownie Kon 
serwacji Zabytków” i pamiątkowe 
albumy. (PAP)

W obronie praw człowieka

Manifest Indian 
amerykańskich
Uczestnicy pochodu amery­

kańskich Indian do Waszyng­
tonu rozpowszechnili wśród 
dziennikarzy, po zakończeniu 
tej bezprecedensowej w hi­
storii USA akcji politycznej, 
tekst manifestacji Indian. Gło 
si on m. in., że „kampania w 
obronie praw człowieka rozpę 
tana przez obecną administra­
cję jest na wskroś dwulicowa 
wobec historii i obecnych wa 
runków życia Indian amery­
kańskich”. Autorzy manifestu 
zwrócili się do narodów całe­
go świata, aby zaapelowały o 
przestrzeganie praw człowieka 
wobec rdzennych mieszkań­
ców Ameryki.

Manifest stwierdza dalej, że jaw 
nie ludobójcza polityka wobec 
Indian realizowana w ubiegłym 
stuleciu jest kontynuowana obec­
nie w formach „bardziej subtel­
nych”. Zarówno FBI, federalne 
władze sądowe i inne organy wła 
dzy prowadzą wobec Indian poli­
tykę terroru i gwałcenia przysłu­
gujących im praw.

Te działania władz spowodowały, 
iż wielu przywódców indiańskich 
poniosło śmierć w majestacie pra 
wa. w więzieniach znajdują się 
Indianie, których jedyna wina po 
legała na tym, iż walczyli o pra­
wa swojego narodu. Autorzy ma­
nifestu stwierdzają, że Indianie 
nie domagają się żadnych „aktów 
łaski, ani amnestii” wobec swych 
uwięzionych współplemieńców, ale 
całkowitego wyzwolenia plemion 
indiańskich, które nie popełniły 
żadnych przestępstw, od represji 
ze strony władz. (PAP)

Rozpoznanie dzieła z roku 1750

W Lesznie wydawano pierwsze

naukowe czasopismo medyczne
O kulturalnej i naukowej tradycji Leszna 

wiadomo już wiele, nie tylko dzięki postaci 
działającego tu niegdyś wielkiego uczonego i 
pedagoga Jana Amosa Komeńskiego. W XVIII 
wieku miasto to było także ośrodkiem dru­
karstwa. Niedawno stwierdzono m. in., że wy­
dawano tutaj pierwsze w Polsce (a prawdopo­
dobnie czwarte w Europie) czasopismo lekar­
skie, którego tytuł wt tłumaczeniu z łaciny 
brzmiał: „Początki fizyko-medyczne. Przez 
tych, którzy w Polsce i poza nią medycynę 
uprawiają — zebrano”. Pierwszy tom ukazał 
się w' roku 1750 nakładem Michała Wawrzyń­
ca Pressera, drukowany przez Daniela Vetle- 
ra. Jeszcze tego samego roku wydano tom dru­
gi, a w marcu roku 1753 — trzeci. To trzyto- 
mowe dzieło liczy w sumie ponad 800 stron.

Z inspiracji Leszczyńskiego Towarzystwa 
Kulturalnego historią i treścią tego pionier­
skiego pisma lekarskiego zainteresował się dr 
med. Edmund Waszyński z Leszna. Radą i po­
mocą w dotarciu do tego cennego, jak się o- 
kazało, źródła służyli mu naukowcy, m. in. 
profesor Stanisław Szpilczyński z Wrocławia 
oraz historyk medycyny z Akademii Nauk w 
Hallg1 — Wolfram Kayzer. Jedyny egzemplarz 
„Primitiae” zachowany został w uniwersytec­
kich bibliotekach — Uniwersytetu im. A. Mi­
ckiewicza w Poznaniu (tom I i II) oraz Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie (tom

Bliski światowego rekordu

W Wałbrzychu - noworodek 
o wadze 6700 gramów

W szpitalu nr 1 w Wałbrzychu 
— na Oddziale Ginekologiczno- 
Położnicznym przyszedł na świat 
noworodek o rekordowej wadze 
6700 gramów. Dziewczynka ma 
przy tym 62 centymetry wzrostu. 
Dziecko i matka otoczone troskli 
wą opieką lekarską czują się bar 
dzo dobrze.

Według opinii lekarzy-specjalis- 
tów przyjście na świat zdrowego 
noworodka o wadze półrocznego 
niemowlęcia jest wielką rzadkoś 
cią. Dziecku niewiele brakuje do 
światowego rekordu — należy on 
do holenderskiego noworodka t-. 
o wadze 7000 gramów. (PAP)

Kolejny karygodny wybryk

Fałszywy alarm 
ratunkowy na morzu
Szczytem bezmyślności popisał 

się nieznany dotychczas „dowcip 
niś”. który zaalarmował polskie 
służby ratownicze o tym. że na 
pełnym morzu, między Jastarnią 
a Juratą dryfuje człowiek na ma­
teracu. Natychmiast podjęto akcję 
ratunkową. Na poszukiwania wy­
ruszyły jednostki ratownictwa 
brzegowego, Polskiego Ratowni­
ctwa Okrętowego i Marynarki Wo 
jennej. Do wskazanego rejonu 
skierowane zostały śmigłowce i 
samoloty. Przy nie najlepszej po- 
dzie. we mgle, akcję ratunkową 
prowadzono do wieczora, kiedy to 
znaleziono „poszukiwany obiekt”. 
Okazało się, że jest to tratwa zbi 
ta z drewna, na której umieszczo 
no kukłę imitującą człowieka.

Nieodpowiedzialny wyczyn kosz 
tował skarb państwa ponad 400 000 
złotych — tyle bowiem wynoszą 
koszty przeprowadzonej akcji ra­
tunkowej. Niewymierne są zaś 
koszty społeczne.

Urząd Morski kieruje sprawę do 
prokuratury. Nie jest to bowiem 
pierwszy przypadek fałszywego 
alarmu. (PAP)

III). Obecnie trwa tłumaczenie XVIII-wiecz- 
nego dzieła. Przełożono już na język polski 
tom pierwszy, trwają prace nad przekładem 
tomu II. Nie ustalono jeszcze, jaki był nakład 
i jaki zasięg tego lekarskiego pisma, wiado­
mo tylko, że rocznie miały być drukowane 
dwa woluminy.

O charakterystykę „Początków fizyko-me- 
dycznych” poprosiliśmy dr. E. Waszyńskiego, 
lekarza i historyka medycyny z zamiłowania, 
który ma wielki udział w rozpoznaniu tego 
niezwykłego wydawnictwa.

— Studiowanie zawartych w tym czasopiś­
mie artykułów świadczy o tym, że autorzy 
rozpraw i artykułów byli dobrze zorientowa­
ni w osiągnięciach współczesnej im wiedzy 
medycznej, a przygotowane przez nich publi­
kacje miały je „ujawnić przed światem”. Za­
łożycielem pisma był urodzony w Zdunach na 
Ziemi Leszczyńskiej Ernest Jeremiasz Neifeld, 
nadworny lekarz Augusta III, członek ów­
czesnej Akademii Nauk w Halle. Ambicją dzia­
łaczy Leszczyńskiego Towarzystwa Kultural­
nego jest to, aby przyczynić się do opubliko­
wania monografii dotyczącej powstałego w 
Lesznie czasopisma. I ja będę szczęśliwy, gdy 
sprawa ta, w którą włożyłem wiele serca i tru­
du — na miarę mych możliwości — zyska peł­
ne naukowe opracowanie. (kos)

Międzynarodowe „Pop Session*4 w Sopocie

Młodość muzyki rozrywkowej
W sopockiej Operze Leśnej 

odbywa się nie tylko Festiwal 
Piosenki (od ubiegłego roku 
pod patronatem „Interwizji”). 
Po raz czwarty w lipcu zorga 
mzowano Konfrontacje Muzy­
czne „Pop Session 78” — je­
dyny w naszym kraju między 
narodowy festiwal młodzieżo­
wych odmian współczesnej mu 
zyki rozrywkowej. Organiza­
torom udało się zaprosić czo­
łowych wykonawców polskich 
i zagranicznych.

W pierwszym dniu imprezy 
wydarzeniem miał być wy­
stęp Krzysztofa Klenczona, 
który po sześcioletnim poby­
cie w USA przybył do kraju 
na krótkie tournee. Niestety, 
jego twórczość amerykańska 
nie znalazła uznania, ani pu­
bliczności, ani fachowców. 
Koncert uratowały stare prze 
boje, które wraz z Klenczo­
nem śpiewał cały amfiteatr.

Głównym wydarzeniem tegorocz 
Inego „Pop Session”, okazał się wy 

stęp międzynarodowej formacji 
jazz-rockowej „United Jazz and 
Rock Ensemble”, składającej się 
z gwiazd światowego jazzu i 
rocka. Rarytasem były zwłaszcza 
solówki puzonisty Alberta Man- 
gelsdorffa i perkusisty Johna Hi- 
semana. Bardzo dobrze zaprezen­
towała się także amerykańska 
grupa „Aurackle”, składająca się 
z muzyków o doskonałym przygo­
towaniu muzycznym. Zespół ten 
jazz-rock — w Sopocie wystąpił 
— reprezentujący progresywny 
na krótko przed udziałem w zna­
nym festiwalu jazzowym w Mon- 
treux w Szwajcarii.

W „Konfrontacjach” wzięło 
udział wielu wykonawców z 
krajów demokracji ludowej. 
Ekipa węgierska, reprezento­
wana przez znaną grupę 
„Omega” i wokalistkę Mag- 
di Body, przedstawiła bar-

IMD
Z KSIĄŻKAMI
Mirosław Dziankowski — „Pra 

cownia preparatyki organicznej”, 
Wydawnictwa Szkolne i Pedago­
giczne, Warszawa 1577, wyd. VIII 
poprawione, str. 224; zł 15.

Asit K. Biswas — „Historia hy­
drologii”, przekład z angielskiego, 
Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, Warszawa 1978, liczne ilustra­
cje. str. 380; zł 75.

„Materiałoznawstwo włókienni 
cze dla ZSZ”, praca zbiorowa, Wy 
dawnietwa Szkolne i Pedagogicz­
ne. Warszawa 1978, wyd. VI, str. 
263; zł 17.

. Andrzej Birkholc — „Analiza 
hialematyczną dla nauczycieli” — 
(Państwowe Wydawnictwo Nauko­
we, Warszawa 1977, str. 290; zł 
40.

„Ziemia Cieszyńska” — mapa 
turystyczna, Państwowe przedsię­
biorstwo Wydawnictw Kartogra­
ficznych. Warszawa 1977; zł 15.

Tadeusz Dobrowolski — „Sztuka 
Krakowa”, Wydawnictwo literac­
kie, Kraków 1978. liczne ilustra­
cje, częściowo barwne, indeksy, 
str. 622; zł 215.

Antonina Konta. Barbara Łuszcz 
ki — „Technologia gastronomicz­

Fot. — J. Kwakumowski

dzo udany rock show. 
Z NRD przybyły grupy 
„Stern Combo Meissen” i 
„Kreis” oraz wokalista Hol- 
ger Biege; z Czechosłowacji 
nowa gwiazda tamtejszych 
estrad :— Petra Janu.

Polska reprezentowana by­
ła przez grupę „Laborato­
rium’’ i Halinę Frąckowiak z 
poznańskim zespołem HEAM. 
Nowością tegorocznego „Pop 
Session” była prezentacja w 
Teatrze Letnim młodych pol­
skich zespołów. Decyzją Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki, 
sopockie konfrontacje, których 
stałymi organizatorami są: 
Bałtycka Agencja Artystycz­
na „Bart” oraz Polska Agen­
cja Artystyczna „Pagart”, 
wprowadzono do kalendarza 
imprez międzynarodowych.

IRENEUSZ STRAŻYŃSKI

na dla ZSZ”, cz. I, Wydawnictwa 
Szkolne i Pedagogiczne, Warsza­
wa 1978. wyd. IV, str. 358, cena 
23 zł.

Zbigniew Krawczyk — „Studia 
z filozofii i socjologii kultury fi­
zycznej”. SIT, s. 180,. zł 59

Edgar Morin — „Zagubiony pa­
radygmat — natura ludzka”. Bi­
blioteka Myśli Współczesnej. PIW, 
s. 292, zł 30.

J. N. Rojtenberg — „Sterowa­
nia”. Biblioteka Naukowa Inży­
niera. PWN, s. 442, zł 58.

Barbara Grucza, Hubert Hajduk. 
Rozemaria K. Tertel — „Książka 
nauczyciela. Deutsch. Unse.r All- 
tag. Dla klasy II liceum ogólno­
kształcącego i liceum ekonomicz­
nego”. WŚiP, s. 50, zł 10.

Piotr Bąk — „Gramatyka języ­
ka polskiego. Zarys popularny”. 
Biblioteka Miłośników Języka 
wyd. II. Wiedza Powsz., s. 454^ 
zł 50.

Antoni Płatków — „Wymowa 
francuska”, podręcznik do nauki 
języka z płyt lub kaset. Wiedza 
Powsz., s. 174. zł 30.

Leszek Dzięgiel — „Norwegia”, 
Wyd. II. Biblioteka — Kraje, Lu­
dzie, Obyczaje. Wiedza Powsz., 
s. 308 + mapki, zł 80.

Zbigniew Dobrowolny, Janusz 
Jeleń, Andrzej Konieczny, Zbig­
niew Łagódka, Grzegorz Stański 
— „Eiga gra i po czterdziestce”. 
SiT. s. 212 plus ilustr, zł. 40. i

M. Słonina i D. Broda najlepszymi <
zawodnikami MP w pływaniu

W środę zakończyły się w Sacze- 
cinie 4-dniowe 32 pływackie mi­
strzostwa Polski. Również ostatni 
dzień mistrzostw przyniósł 4 no­
we rekoędy kraju. Ustanowili je: 
Seata Szydłowska (SZS AZS Olsz­
tyn) na 200 no st. grzbietowyjn — 
2.24,9, Anna Skolarczyk (Unia Tar­
nów) na 200 m st. klasycznym — 
2.41.5, Marta Słonina (Unia Tar­
nów) na 800 m st. dowolnym — 
9.09,6 oraz Dariusz Broda (Trojka 
Łódź) na 1.500 m st. dowolnym — 
16.12,2.

W klubowej punktacji mistrzostw

Zwycięstwo W. Fibaka w Loulsville
W Louisville (stan Kentucky) 

rozpoczął się kolejny turniej teni­
sowy z udziałem światowej czo­
łówki. Bierze w nim udział także 
Wojciech Fibak, rozstawiony z nr 
7. W pierwszej grze Polak wyeli­
minował Nowozelandczyka Briana 
Fairlie, wygrywając 6:1, 2:6, 6:1.

Rozstawiony z nr 1 Amerykanin 
Brian Gottfried pokonał w I run­
dzie swego rodaka Treya Waltke 
2:6. 6:3, 6:1 a Eddie Dibbs (nr 2) 
zwyciężył Pata McNamee 6:2, 6:2.

★
Na czele aktualnej listy Grand 

Prix tenisistów znajduje słę te-

Nieudany start
Polaków w Nadrenii

59 kolarzy z sześciu krajów Wy- 
startowało do 13 międzynarodo­
wego wyścigu kolarskiego dooko­
ła Nadrenii. Prolog tej imprezy 
stanowiła jazda godzinna w Mainz.

Pierwszym liderem został repre­
zentant Polski, ubiegłoroczny 
triumfator tego wyścigu, Krzysztof 
Sujka. który wyprzedził kolarzy 
RFN Wilfrieda Trotta i Uwe Bur- 
bacha W czołówce znalazł się tak­
że Lechosław Michalak, zajmując 
piąte miejsce.

Pierwszy etap z Meinz do Kai- 
serlautem (154 km) zakończył się 
zwycięstwem Uwe Bołtena (RFN), 
który wyprzedzał na finiszu Die­
tera Floegela (RFN) — obaj 4:14.51.

Dwójka kolarzy zyskała 5 sek. 
przewagi nad Theó de Royem 
(Holandia) i 24 sek. przewagi nad 
18 osobowym peletonem, w któ­
rym znaleźli się Tadeusz Mytnik 
i Jan Faltyn. Pozostali nasi ko­
larze zanotowali na tym etapie 
poważne straty do zwycięzcy. Le­
chosław Michalak — 9.28 min., a 
Krzysztof Sujka i Stanisław Kirp- 
sza po 16.33 min. (PAP)

Kajakarstwo górskie

3 miejsce polskiej osady w Pucharze Europy
Zawodami w Bourg St. Maurice 

zakończyła się rywalizacja kaja­
karzy górskich w slalomach o 
Puchar Europy. Osada polskich 
kanadyjkarzy Jan Frączek i Ry­
szard Seruga zajęła drugie miej­

Z żużlowych torów
Doskonale spisuje się w lidze 

angielskiej nasz aktualnie naj­
lepszy żużlowiec — Edward Jan- 
carz. Podobnie jak w ub. roku, 
32-letni reprezentant Stali Go­
rzów, jest podporą londyńskiego 
Wimbledonu. Pozostałym Polakom 
występującym na Wyspach nie 
wiedzie się najlepiej. Niespodzian 
ką in minus, jest słaba postawa 
Jerzego Rembasa broniącego barw 
Leicester.

♦

Bez Sukcesów powrócili młodzi 
polscy żużlowcy z finału II ME 
juniorów, który rozegrano we 
włoskiej miejscowości Lonigo. 
Trwa natomiast świetna passa za 
wodników Danii, których repre­
zentant ponownie stanął na naj­
wyższym podium, Mistrzbm Euro­
py został Finn Jensen, który zdo­
był 14 pkt. i wyprzedził trzech 
renrezentantów Anglii. Kevin 
Jolly został I wicemistrzem, a ty 
tuł Ii-go wicemistrza przynadł 
Neilowi Middletich. H. Olszak i 
R. Romaniak z dorobkiem 6 ouńk 
tów zajęli 9 i 16 lokatę. Na 14 
miejscu, uplasował się M. Kmie- 
ciak, który wywalczył 4 pkt.. a R. 
Jankowski zajał 15 lokatę legity 
mujac się dórpbkiem 2 pkt. De­
fekty motocykli rhoga być tylko 
częściowym uso?i wiedli wićniem 
słabej postawy naszych juniorów. 
Wielka nadzieja Unii Leszno, bo 
iowy Roman Jankówski nrz^żywa 
wyraźny — miejnśy nadzieję, że 
krótkotrwały spadek formy.'

♦

Zwycięstwem wychowanka Unńi 
Leszno — Włod^zimierża Hęlińskie 
go zakończył się indywidualny tur 
niej o puchar iWzewodniczącego 

zwyciężył SZS AZS Olsztyn _ 
148 pkt. Dalsze miejsca: 2 
Tarnów — 138 pkt. 3. Stal Mie­
lec — 103 pkt., 4. Legia Warśta^ 
— 102 pkt., 5. Lech Poznań — ge 
pkt., 6. AZS AWF Warszawa — 
96 pkt.

Za najlepszych zawodników mi­
strzostw uznano Martę Słoninę' 
która w czterech indywidualnych 
startach ustanowiła 4 rekordy poi 
ski oraz Dariusza Brodę, który 
trzech indywidualnych startach 
ustanowił trzy rekordy kraju

PAP

goroczny triumfator Wimbledonn 
Szwed Bjoern Borg, który wyprze! 
dza o 40 punktów Amerykanina 
Jimmy Connorsa. W czołowej 
dwunastce brak Wojciecha Fiba­
ka. Oto aktualnie najlepszą dzie­
siątka :

1. Bjoern Borg 1325 pkt., 2. Jim. 
my Connors 1285, 3. Raul Rami- 
rez 1104, 4. Eddie Dibbs 916, 5. 
Brian Gottfried 785, 6. Vitas Ge- 
rulajtis 666. 7. Roscoe Tanner 664, 
8. Guillermo Vilas 615, 9. Corradó 
Barazzutti 574, 19 Harold Salo­
mon 563. (PAP)

ME juniorów 
w tenisie stołowym

Kolejnej porażki doznali polscy 
juniorzy w turnieju drużynowym 
XXI mistrzostw Europy juniorów 
i młodzików w tenisie stołowym, 
rozgrywanych w Barcelonie. Tym 
razem Polacy, walczący o miej­
sca 1—8, przegrali z Austriakami 
1:5.

W turnieju drużynowym junio­
rek Polki po przegranej z Belgij- 
kami 0:3, pokonały w kolejnych 
spotkaniach Greczynki 3:0 i Dun. 
ki 3:1. (PAP)

,.Hokejowy" mecz 
piłkarzy Olimpii

W środę w Wągrowcu piłkarze 
poznańskiej Olimpii rozegrali mecz 
kontrolny z bydgoskim Zawiszą. 
Pojedynek składał się z trzech 30- 
ir.inutowych tercji. Po 2 pierwszych, 
w których zespół Olimpii grał w 
swym najsilniejszym składzie, wy­
nik brzmiał 0:0. W trzeciej trener 
poznaniaków wprowadził do giy 
piłkarzy rezerwowych — w efek­
cie Olimpia przegrała 0:1. (rk) 

sce. Po podsumowaniu wyników 
okazało się, że Frączek i Seruga 
w rywalizacji o Puchar Europy 
zajęli trzecie miejsce w konku­
rencji c-2 Zwyciężyła osada NRD 
Kretschmer i Berek. (PAP)

WRZZ w Kaliszu. Zawody rozegra 
no na torze w Ostrowie.

★

Po niepowodzeniach żużlowców 
Startu Gniezno — w wiosennej 
rundzie rozgrywek II ligi, nastą 
piła w tym klubie zmiana na sta 
nówisku trenera. Miejsce Rajmun 
da Świtały zajął ceniony szkole­
niowiec — Andrzej Pogorzelski. 
Były trener Unii I.eszno równo­
legle pracować będzie z młodzie­
żą Ostrowii.

Drużyny ROW-u Rybnik, 
Śląska Świętochłowice, Kole­
jarza Opole i Unii Leszna 
spotkają się w sobotę (29 bm.) 
na torzte w Ostrowie i w, nie­
dzielę (30 bm.), w Lesznie—w ra 
mach rozgrywek młodzieżowych 
drużynowych mistrzostw Polski- 
Oba czwórmecze rozpoczynają s1^ 
o godz. 17. Faworytem tej grupy 
są młodzi żużlowcy Unii. Pierw­
sza drużyna wicemistrza Pplsk1 
udaje się do Gdańska, gdzie w 
ramach Pucharu Polski zmierzy 
się z zespołami Wybrzeża Gdańsk, 
Fzlubazu Zielona Góra i Motoru 
Lublin. „

Selekcjonerzy GKSZ dokonali 
zmiany w naseej drużynie repre 
zentacji wyjeżdżającej do Lenin­
gradu na finał kontynentalny 
DMŚ. Miejsce Mariusza Okoniew­
skiego, który słabo wypadł w fi 
nale IMP, zajął wicemistrz P0,1 
ski — Bolesław Proch. Po słabych 
występach reprezentanta Stali Go 
rzów na torach Chorzowa i Pra' 
gi,, kandydatura tego zawodnika 
jest bardzo kontrowersyjna. (jP>
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jdllllUft KOMBINAT MASZYN ROLNICZYCH
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*
Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych

w P o z n a n i u, ulica Pstrowskiego 1

UWAGA:

PRZYJMUJEMY ZAPISY KANDYDATÓW MŁODOCIANYCH
w celu przyuczenia do zawodu w’ ramach

DWULETNIEGO DOCHODZĄCEGO HUFCA PRACY FSZMP
Nauka trwa 2 lata, w którym to okresie junacy kończą szkołę podstawową. 

Po przyuczeniu Dyrekcja organizuje roczny kurs przygotowawczy 
do egzaminu, celem uzyskania dyplomu czeladniczego w zawodzie :

GIEŁDA MEBLI
tapicerowanych

DLA JEDNOSTEK GOSPODARKI USPOŁECZNIONEJ

tokarz, frezer i
WARUNKI PRZYJĘCIA:

— ukończone 16 lat życia,
— dobry stan zdrowia, 

ukończone 5 klas szkoły podstawowej.
Istnieje możliwość kontynuowania nauki w

Ślusarz.
ODBĘDZIE SIĘ

dnia 31VII i 1VIII br
szkole zawodowej i średniej.

ZAKŁAD NIE POSIADA INTERNATU.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, 

ulica Pstrowskiego 1 — telefon 759-31, wewnętrzny 492, 493 i 494.
Dojazd tramwajem nr 1, 4, 12, 13, 14 i 19.

2482-KJ

r z e t ar gi — Licytacje
KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO REWIRU I 
zawiadamia, że w dniu 1 września 1978 roku

Sprzedam kombajn Vi- 
stula. Jan Wilk Bożnów 
70. 68-100 Żagań. 1028p ® Zguby

w godz. 8 14

w Centralnym Magazynie Meblowym

o godz. 11 w biurze Komornika Sadu Rejono­
wego-rewiru I ■ Poznaniu, ul. Młyńska nr 

pok. 317 — odbędzie się
la

Szynszyle standart sprze 
dam. Sylwester Kaczma­
rek 63-230 Witaszyce, ul 
Żeromskiego 6. lOOOp

Zgubiono kartę rejestra- 
cvjna na samochód 24-90 
PR nazwisko Ryszard 
Jarga, Wyrzeka, gmina 
Śrem. 1051 p

Brączewo koło Obrzycka

II LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
lokalu nr 3 przy ul. Grudzieniec nr 8 w 
Poznaniu, stanowiącej własność Jadwigi 
Godlewskiej, zapisanej w PBN w Pozna­
niu, Kw 20242 i Gw 20239.

Nieruchomość oszacowana ' jest na kwotę 
389.546,— zł, cena wywołania wynosi 259.697,— 
złotych. Przystępujący do przetargu zobowią­
zany jest złożyć rękojmię w kwocie 25.970,— zł 
w gotówce lub książeczce oszczędnościowej.

Nieruchomość można oglądać w okresie od 
18 sierpnia do. 1 września 1978 r. akta prze­
glądać w tym samym czasie w biurze Komor-

Ciągnik C-4011 po kapitał 
nym remoncie sprzedam 
Jan Malec, Racław 43 Ko 
ło Gorzowa Wlkn. 63467g

9 Samochody
Sprzedam Fiata 125p. Tel.
559-57 (po 20). 63731g
Syrenę 105 rocznik 1976 
sprzedam, tel. 433-50.

____  63796g

a Lokale

nika. 2630-K1

& Praca 9 Nauka
Przyjmę murarzy, praca, 
stała. Budowa — ul. Po­
morska. 63779g

Krawcowa do szycia spodni potrzebna, tel.

Korepetycji do egzami­
nów poprawkowych u- 
dzielą doświadczeni peda 
godzy. Augustyniak, • No­
wak. Staszica 5 m. 7.

61249g

9 Sprzedaż

Wrocław! Mieszkanie 
kwaterunkowe 3-pokojo- 
we, łazienka 50 m*, ogró 
dek, garaż, wysoki par­
ter w domu l-piętrowym, 
duża piwnica, c.o. etażo­
we zamienię na Poznań, 
Szamotuły lub okolice. 
54-135 Wrocław, Murar­
ska 9 m. 1. 63425g

9 Nieruchomości

20-60-68 wieczorem.
63516g

Magister udziela korepe­
tycji: chemia, fizyka. 2y 
dowska 30 m. 4, piątko- 
wiak. ■ 62ii0xi

Sprzedam młocarnię MCC 
10 B i MSC-7 stertnik do 
słomy oraz rozrzutnik do 
obornika, ■ Wesołowski 
kol. Adamów 62-590 Goli­
na n/Wartą woj. koniń-

Działkę 4900 m1. z dom- 
kiem jednorodzinnym, za 

, budowania gospodarcze, 
atrakcyjne położenie, przy 
parku. (22 km od Pozna­
nia — trasa E8), sprze­
dam. oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 62047°

Mały czarny piesek mie­
szaniec — kundel z jam­
nikiem, uszy stojące 
'nóżki przednie krótkie 
jamnika) zaginął 13 lipca. 
Zwrot wynagrodzę. Jeży 
ce, Staszica 7 m. 16 Ra-t a 'czakowie. 63817g

9 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
..Małżeństwo” 81-707 Po­
znań. Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

61352g

Poślubię emeryta. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19
dla 63288g. 63288g

UWAGA

Dyrekcja

w nowo

DO UDZIAŁU ZAPRASZA

WPHW
Oddział Obrotu Art Wyposażenia Mieszkań

w Poznaniu
2587-K1

UWAGA! Dnia 26 lipca br. marł w wieku 82 lat, były 
długoletni pracownik Zjednoczenia Przemysłu 
Cukrowniczego i Cukrowni Wielkopolskich.

Kombinatu Budowlanego w Pile
ZATRUDNI

uruchamianej Fabryce Domów w Pile:
♦ TECHNIKA ELEKTRYKA z uprawnieniami elek-

ppłk rezerwy

ANTONI CHUDZIKIEWICZ
uczestnik kampanii wrześniowej walkach
nad Bzurą, wielki patriota, człowiek wuelkiegP 
serca, uczynny kolega, wartościowy pracownik 
przemysłu. Odznaczony Krzyżem Virtuti Mili- 
tari, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski, Krzyżem Walecznych 
i innymi odznaczeniami.

trycznymi bez ograniczenia napięć, na wykonywanie po­
miarów elektrycznych,

♦ ELEKTROMONTERA — z uprawnieniami elektrycznymi 
bez ograniczenia napięć 
ELEKTROMONTERA — konserwatora suwnic z upra­
wnieniami, 
SPAWACZA — z uprawnieniami, 
Ślusarza remontowego, 
INSTALATORA SANITARNEGO i U. O., 
PALACZA KITLOWEGO, 
OPERATORA SPRĘŻAREK, 
BETONIARZA - ZBROJARZA.

1027p

63840g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

4- Dnia 26 lipca' 1978 roku, zasnął w Bogu, 
I .przeżywszy lat 56 nasz najdroższy, najtto- 
skliwszy, niezapomniany rnąż, ojciec, tesc, nie­
zastąpiony dziadek, brat, szwagier i wujek, sp.

•skie.

nasza

WANDA CZUBAŁA
ANTONI CHUDZIKIEWICZ

bm.

litari
składają

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

ul. Parkowa 7 m. 21. 2670-U3

STANISŁAWA PŁOTKA
MARIA SZYMAŃSKAz domu Weber

o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoneW smutku pogrążone
RODZEŃSTWOcórki z rodziną MARIA DAWIDOWSKA

ul. Kossaka 9 m. 9. z domu Witkowska
was

piątek bm.
ul. Lutyckiej.przy

R

KAROL NOWATORSKI MARIA PIECHOCKA
z domu Drygas

PELAGIA SZUMIŁOWSKA

W smutku pogrążona

RODZI

ul. Czerwonej Armii 9 m. 6. 2682-U ul. Głogowska 193 m. 63864,63844gSwarzędz, ul. Nowy Świat 4. Ba

ppłk w stanie spoczynku — żołnierz kampanii 
wrześniowej, odznaczony Krzyżem Virtuti Mi-

odbędzie się w poniedziałek 31 bm. 
na cmentarzu na Junikowie.

W dniu 26 lipca 1978 roku, zmarł w wieku 
82 lat, mój kochany mąż, ojciec, dziadek i pra­
dziadek

odbędzie się w sobotę, dnia 
godzinie 10.15 na cmentarzu

29 lipca 
na Ju-

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Zarząd i współpracownicy 
Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej 

Poznań — Głuszyna

wnuk z rodziną
63818g

Dnia 25 lipca 1978 roku, zmarła m 
wzorowa i sumienna pracownica

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15 na cmentarzu

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się

Pogrzeb 
1978 r., o 
nikowie.

sobotę 29 bm.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz.
10.50 na cmentarzu górczyńskim. 

W smutku pogrążona

x W dniu 26 lipca 1978 roku, zginęła śmiercią 
I tragiczną przeżywszy lat 84, nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

były więzień obozu koncentracy jnego 
Mauthausen.

O D Z I N A
63868g

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 29 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pozostają
syn, rodzeństwo i przyjaciele

2681-U3

Pogrzeb odbędzie się w piątek 
o godz 16 w Głuszynie.

Iłódzinie Zmarłej wyrazy współczucia

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 22 m. 7, 
dawniej Nieczajna gm. Oborniki. 63891^

WOJEWÓDZKA 
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 

w Poznaniu, 
Oddział Usług Osiedlowych

Poznań, Os. Przyjaźni 12a, tel. 20-02-51

ZAWIADAMIA, ŻE OTWIERA ZAKŁADY 
NA ZRYCZAŁTOWANYM ROZRACHUNKU 
BRANŻY REMONTOWO - BUDOWLANEJ, 
WYKONUJĄCE USŁUGI DLA LUDNOŚCI. 

1910-K1

Bliższych informacji udziela oraz przyjmuje zgłoszenia — 
Dział Zatrudnienia i Płac Kombinatu Budowlanego w Pile, 

ul. Kossaka 102, pokój 202, tel. 28-02, wewn. 84.
1654-K2

tDnia 26 hpca 1978 roku, zmarł, przeżywszy 
86 lat, śp.

JÓZEF KOSTRZEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
o godz. 9 w Komornikach.

W smutku pogrążony

Cześć Jego

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 
31 lipca br. o godz. 13 na cmentarzu na Juni­
kowie.

Dyrekcfla, Rada Zakładowa 
POP i współpracownicy 

PP Cukrownie Wielkopolskie
2650-K3

tDnia 26 lipca 1978 roku, odeszła od nas na 
zawszę namaszczona Olejami św., nasza 

najukochańsza siostra, szwagierka i ciocia 
przeżywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAWA KUJAWA
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 14.30 na cmentarzu

W smutku pogrążona

6382óg

x Dnia 26 lipca 1978 roku, po ciężkiej choro- 
' * bie zmarła, przeżywszy lat 91, nasza matka, 

g teściowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu przy kościele św. Mar­
cina w Swarzędzu.

W głębokim smutku pogrążona
żona z dziećmi i rodziną

Pogrzeb 
o godz. 13

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 72, nasza 

kochana siostra i ciocia, śp.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
26 lipca 1978 roku, zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat 83, nasza najdroższa matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

sobotę dnia 29 bm. 
w Mosinie.

Poznań, ul. Szamotulska 35 m. 1.

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 

ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66, śp.

JOZEF WITOLD CICHOCKI

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 82, moja 

kochana mama i nasza droga siostra, śp.

HELENA BENTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Stroskana

RODZINA

tDnia 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św., śp.

[ ul. Rutkowskiego 15a m. 2. 
jtaMBBBMaiBWMaaawwinwiiiiiw

63890^

X W dniu 26 lipca 1978 roku, zmarła opatrzo- 
f na Sakramentami św. po ciężkich cierpie­

niach nasza najdroższa nigdy niezapomniana 
siostra, bratowa, ciocia, przeżywszy lat 72

LUDWIKA OSSOWSKA
Pogrzeb odbędzie się sobotę

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

ul. Źródlana 3 m. 8.
RODZI

29 bm.
Sołaczu

«3883g

+ Dnia 26 lipca 1978 roku, zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie moja 

ukochana żona, mama, babcia, bratową i cio­
cia, śp.

KATARZYNA KORNACKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się sobotę 29 bm.
o godz. 15 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążony

Pobiedziska, ul. Niecała 1.
mąż z rodziną

63811g
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j TEATRY 1
POZNAS 

POLSKI — g. 19 „Dno nieba**.

Ł "IN* J
CHODZIEŻ Noteć: „Dick i Ja- 

Mt”,
GNIEZNO Lech; ,,Inuy mężczyz 

aa, inna szansa”; Polonia; ,Kot 
• dziewięciu ogonach” i „Księż­
niczka na grochu”.

GOSTYŃ; „Wszyscy i nikt”.
GÓRA ŚL.: „Dick i Jane”.
GRODZISK: „Czarny korsarz”.
JAROCIN: „Goń runie aż cię 

«łąpię”.
KALISZ Kosmos: „Szczęście na 

smyczy” i „Miłosne życie Budi- 
mira Trajkovicia”; Oaza: .Słonce 
hien”; Stylowe: „Miłość w go­
dzinach nadliczbowych”; Syrena: 

„Wesela nie będzie” i „Terror Me 
ehagodzilli”.

KĘPNO: „Transamorican ex- 
press”.

KONIN Centrum: „Barroco”; 
Górnik: „Mężczyzna z białym goż 
dzikiem”.

KROTOSZYN; „Skrzydełko czy 
nóżka”.

NOWY TOMYŚL: „Zaułek dzie­
wic”.

OBORNIKI: „Superexpress w 
niebezpieczeństwie”.

OSTRÓW Roma: „Gorące polo­
wanie”; Słońce: „Antyki” i „Dziel 
ny wojak Rosolino”.

OSTRZESZÓW. „Granica”.
PIŁA Iskra: „Mandingo” i „Sie 

dem nocy w Japonii”; Sokół: 
„Rok święty”.

PLESZEW: „Goń mnie aż cię 
•łapię”.

RAWICZ: „Romans Teresy Hen 
nert”.

SŁUPCA: „Lokator” 1 „Siądź z 
nami Miszka”.

SYCÓW; „Rok świętv”.
SZAMOTUŁY: „Antyki”.
ŚREM.Klubowe: „Każdy ma swo 

je piekło”; Słonko- „Szczególny 
dzień” i „Nie ujdzie ci to pla­
nem”.

• ŚRODA: „Człowiek klanu” i 
„Portret w błękicie”.

TRZCIANKA: „Torba inkasen­
ta”, „Grzeszna natura” i „Dziew 
ezyna z laską”.

TUREK: „Taka ładna dziewczy 
na” i ..Trzej muszkieterowie”.

WAŁCZ: „Gang Olsena wpada w 
szał”.

WĄGROWIEC: „Miłość w desz- 
ezu”.

WRZEŚNIA: „Mecanica natio- 
nat” i „Nickelodeon”;

ZŁOTÓW: „Joe Hill”.

L B*OIO T

PROGRAM I: 6.05 Sygnały dnia; 
• Lato z Radiem; 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii z Gdańska; 13 Pio 
eenki w zielonym mundurze: 13.25 
Rytmy ludowe Peru; 13.40 Kącik 
melomana; 14 Studio „Gama” (ok. 
g. 14.05 Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” fok. 
g. 15.45 Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier — 
aud. inf. SM; 18 Tu Jedynka c.d.; 
18.25 Nie, tylko dla kierowców; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 War­
szawska Ork. PR i TV; 19.40 tom 
ba jazzowe; 20.05 Wirtuozi róż­
nych instrumentów- — Mozart, We 
ber, Ravel; 20.30 Melodie, do któ 
rych chętnie wracamy: 21.18 Kon 
eert z nagrań Ork. PR i TV w 
Krakowie nod dyr. R Czajkow­
skiego: 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22.23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wita Was Polska 
— magazyn słowno-mirz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3 5, 6, 
12.05, 15, 19, 20. 2L 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Mv 78 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
ekich: „Wizyta Gżdacza”: 10 „BIj 
grafie niezwykłe — Jan Matejko”; 
10.30 Gruoa Organowa K. Sadow­
skiego: 10.40 Sprawy codzienne; 
11 „Akordeon” — instrument zna­
ny i nieznany; 11.35 Poslen w go 
spodarstwie domowym: 11.45 Mu­
zyka spod strzechy; 12.05 Czas do 
brceh gospodarzy; 12.25 ..Jedno­
rożec” — fragm. now.; 12.45 Od 
poloneza do mazura: 13 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.15 Nowe 
nagrania radiowe: 13.35 Ze wsi 
i o wsi: 13.50 G. Bizet: A rlezjan 
ka — II Suita ork.: 14.10 Więcej, 
lepie i. nowocześnie t: 14.25 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.45 Muzyką F. rou 
perina: 15 30 Radi®feri®: 1S.10 Kon 
cert żvczeń miłośników muzwkr 
16.40 Magazvn rifo’-macvjnv: 16.50 
Radioexpress: 17 ..Co się Wam w 
tej audvcii najbardziej podoba?”: 
17.20 „Cena” — fragm. pow Z. 
P«smvsz' 17.40 R»o. literacki M. 
Karnińskiei pt. „Życie z przytu­
pem”; 18 Nowinv i nowinki mu 
zycane: 18 155 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Klub Entuzjastów 
Nowoczesności: 19.0" Poezją i mu­
zyka — wiersze Charles Baude- 
lairie; 19.30 Nowe nagrania radio­
we — gra ..Trio Wawelskie”: 20.10 
Najciekawsze moim zdaniem — M. 
Rosa-Krryżanowska: 20.30 Odtwo­
rzenie -Fa<’ioweeo XV Wieczoru 
Muzyk; i Poezji: 21.40 Utwory J. 
Orbona. wsnółczesr ®gn komnnzy- 
♦erą kubańskiego- 22 'Teatr PR — 
Mir«Ttvnar. Przegląd Dramaturgii 
Rautowej „Festiwal Pf^iaźni” — 
Sofią „Przviac'o1u Koltimbi®”: 

'22.45 Z. Perherski: Muzyka ulicz 
na w i częściach: ’i Gra”’®® iaz 
zh: 23.35 fo słychać w świecie; 
23 40 Muzyką na Hoh^nor.

4.30 5 30. fi 30 7 10, 
8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.01 ro kto lu­
bi: 9 ..Studnię przodków” — ode. 
paw.: 9.10 Kiermasz płyt wytwór 
ni Melodia; 9.30 Nasz rok 78: 9.45 
Dyskoteka nod erusza- 10 35 Sty- 
Wzacię zespołu Vistnlą Rlver Brass 
Hgnd: 11 Żucie rodzinne — ma®.: 
JLW Dyskoteka ”Od rrwsm; 12.25 
Za kśerowmcs- 13 powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Każdemu co się na

Innocentego 
Wiktora

Spod znaku poznańskiego „Herbapolu11
Słońce: 5.05—20.! Można na grzyby

czemu
Używamy coraz więcej le­

ków farmakologicznych, 
ale też coraz więcej 

amatorów znajduje ziołolecz­
nictwo. Jak wykazały bada­
nia. a tradycja ludowa to po­
twierdza, zioła pomagają w 
wielu schorzeniach; niezastą­
pione są też w profilaktyce. Z 
aromatyczną herbatą z lipy, 
doskonałą na wszelkie przezię 
bienia, z naparem mięty czy 
kozieradki, usuwającym, wszel 
kie dolegliwości przewodu po­
karmowego czy też z bratkiem 
stosowanym przy kłopotach z 
cerą — zetknął s>ię prawie 
każdy.

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
„Herbapol” obejmują swym zasię­
giem siedem województw: gorzow 
skie, kaliskie, konińskie, leszczyń 
skie, poznańskie, szczecińskie i 
zielonogórskie. Na tym terenie 
działa sześć jednostek skupu i 
kontraktacji (Gorzów, Sulęcin, 
Starogard, Skoki, Września, Lesz 
no).

Zioła do produkcji poznański 
zakład uzyskuje od dostawców 
— zbieraczy dziko rosnących 
ziół, z upraw własnych i kon­
traktowanych. Zbieraczy ziół 
ze stanu naturalnego jest oko 
ło dwóch tysięcy. Biorąc jed­
nak pod uwagę ogromne zapo 
trzebowanie rynku, liczba ich 
jest niewielka.

Kto zbiera zioła, jak można zo­
stać dostarczycielem tego cennego 
surowca dla „Herbapolu”? Dużą 
grupę stanowią ci, którzy już 
tradycyjnie z dziada pradziada 
uprawiają zbieractwo leczniczych 
roślin. Niemniej licznie reprezen­
towana Jest młodzież, która w 
ten sposób uzupełnia swój bu­
dżet. A zostać dostawcą „Herba­
polu” można w bardzo prosty spo

Konińskie

136-letni piec 
„wypala" 

najlepsze fajanse
Podobają się klient om wy­

roby z Zakładów Ceramiki Sto 
łowej w Kole (województwo 
konińskie). Mogą być one ozdo 
bą każdej kuchni czy stołu. 
Talerze, miseczki i drobiazgi 
w postaci solniczek, wazoni­
ków, świeczników stały się też 
przedmiotem kolekcjonerstwa.

Koło ma piękne tradycje ce 
ramiczne. Fabryka, znana nie­
gdyś pod nazwą: Zakład Fa­
jansu i Majoliki,. istnieje od 
1842 roku. Do dzisiaj czynny 
jest piec nr 7, w którym wy­
pala się od. 136 lat fajanse i 
właśnie z niego otrzymuje się 
najlepsze wyroby. Zakład wy 
twarza obecnie ceramikę stolo 
wą i artystyczną w dwTóch ko 
lorach — w brązie i kobalcie.

W tym roku wartość produk 
cji wv<niesie prawie 40 min zło 
tych, a więc będzie większa od 
ubiegłorocznej o kilka milio­
nów. (PAP)

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, fet 36-19.
KONIN: Wojciech Plutowski, pt PZPR 1, {eL 243-04.
LESZNO: Tomasz Tatarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PILA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56.

leży... od ńiafii” — ode. pow.; 14 
Lato w Filharmonii; 15.05 Waka­
cje ze swingiem; 15.4U „Taki ład­
ny, przyjemny” gra zespół „La­
boratorium”; 16 Święto narodzin 
— rep.; 1S.2« Muz.ykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.65 Muzyczna poczta 
UKF; 17.4® Studio nagrań; 18.10 
Polityka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 19 Pow. w wyd. dżw.: 
„Długo i szczęśliwie; 19.35 Opera 
tygodnia — G. Verdi: „Attyla”; 
19.50 „Z innego strumienia czasu” 
— ode. pow.; 20 Blues wczoraj i 
dziś; 20.3Ó Teatr naturalny; 21 
Kreislenana; 21.40 „Grand Hotel” 
— niezapomniana płyta zespołu 
„Procol Harum”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Herb Al- 
pert; 22.15 Trzy kwadranse jazzu 
— dyskografie; 23 Wiersze S. Pię 
taka; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: -S, 8, 7. 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 12.

nie na
sób; wystarczy zgłosić się do jed 
nego z wymienionych punktów 
skupu, by uzyskać niezbędne in­
formacje na temat zbioru, susze­
nia i dostarczania ziół. Dla tych 
osób corocznie poznańskie zakła­
dy zielarskie organizują, w ra­
mach akcji agrotechnicznej, szko 
lenie bądź wyjazdy pokazowe. 
W tym roku ze stanu natu­
ralnego przewiduje się zebrać 
1100 ton.

Bardzo poważnym dostar­
czycielem surowca dla poznań 
skiego zakładu jest ponad 
1 300 rolników, którzy podpi­
sali umowy kontraktacyjne. Z 
upraw kontraktowanych w 
tym roku „Herbapol” planuje 
uzyskać 1 095 ton.

Własnych upraw ma „Her­
bapol” 65 hektarów. Na po­
lach uzyskanych z Państwo­
wego Funduszu Ziemi upra­
wia ,się przede wszystkim ru­
mianek i różę — rośliny, w 
dostawach których odczuwa 
się największe braki.

Korzystnie przebiega w tym ro­
ku skup. W pierwszym półroczu 
uzyskano 900 ton ziół, to jest dwu 
krotnie więcej niż w tym samym 
okresie roku ubiegłego. Bardzo 
dobry w tym roku jest skup kłą­
cza tataraku, kory dębowej, ko­
rzeni chrzanu, mydlnicy, żywoko- 
stu, ziela jemioły. Bez ograniczeń 
skupuje się kwiat kocanki, lipy, 
liść podbiału, pokrzywy, maliny, 
porzeczki, ziele dziurawca, krwaw 
nika, skrzypu polnego. Z upraw 
kontraktowanych dostarczany jest 
majeranek, mięta, kminek, mak 
oraz zioła, których nowoczesne 
technologie i zbiór znalazły sze­
rokie zainteresowanie wśród rol­
ników — rozkrusz rumianku i na 
sio<na ostropestu.

Na znaczną poprawę wy ni-

Kaliskie

Szkoda każdej kropli
Poprawa pogody i ciepłe 

dni bez opadów sprawiają — 
jak zwykle latem — odczuwał 
ne niedobory wody pitnej w 
Kaliszu, Ostrowie oraz innych 
miastach i gminach województ 
wa Kaliskiego. Zawsze wtedy 
wzmagają się interwencje mie 
szkańców w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Wodociągów 
i Kanalizacji, które — nieste­
ty — w obecnej sytuacji jest 
bezradne i wyczerpało już 
wszelkie rezerwy.

Stosując różne zabiegi, spo­
sobami bezinwestycyjnymi, w 
minionych dwóch latach 
WPWiK zwiększyło dostawy 
wody w samym tylko Kaliszu 
o 3 000 metrów sześciennych 
na dobę. Potrzeby są jednak 
dużo większe i wzrastają sta­
le, a radykalna poprawa na­
stąpi dopiero po oddaniu do u- 
żytku budowanych obecnie R- 
jęć wodnych.

Istnieją jednak możliwości 
pewnego złagodzenia tego dot 
kliwego deficytu poprzez osz 
czędzanie wody w dzień, ale 
starać się o to muszą wszyscy 
mieszkańcy. Chodzi głównie o 
bezwzględne przestrzeganie za 
rządzeń prezydentów miast Ka 
lisza i Ostrowa oraz naczelni­
ków gmin dotyczące ograniczę 
nia pobierania wody dla ce­
lów pozakonsumpcyjnych, a 
więc do podlewania ogródków. 
mvcia samochodów, itp. (par)

PROGRAM IV: 0.45 Radioex- 
press; 8 Duet gitar klasycznych 
Alber-Strobel; 8.10 Gra Ork. Ka­
meralna Jean-Francois Paillarda; 
8.25 Antologia sonaty fortep. 
— R. Schumann: III Sonata F-mołl 
op. 14 (1835); 9 Lato z Radiem (z 
Pr. 1); 11.40 Śpiewka I. Kónsułow 
— baryton; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 
Walce F. Lehara; 13.15 Rytmy lu­
dowe Ekwadoru; 13.25 Nie tylko 
dla ‘słuchaczy w mundurach — 
Udział Polaków w operacji ber­
lińskiej; 13.50 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14 Naukowcy — rolni­
kom; 14.15 Tu Studio Stereo (ogól 
nonolskic); 15.05 Portret słowem 
malowany — T. Łomnicki; 15.40 
Książki, do których wratamy — 
„Disneyland” — fragm. pow. S. 
Dygata; 16.05 J. łaciński; 16.25 
Szkoła mistrzów — „Ocena pra- 

zioła?
ków skupu i kontraktacji 
wpłynęła zwyżka cen oraz 
wprowadzenie upraw ziół, któ 
rych zbiór można w dużym 
stopniu zmechanizować. Rozbu 
dowano, niezależnie od zakła 
dowych punktów, sieć skupu 
prowizyjnego. W terenie istnie 
je ich sto; w niewątpliwy spo 
sób rozwiązują one problem 
transportu ziół.

Zarówno Zjednoczenie Przemy­
słu Zielarskiego w Warszawie jak 
i poznański „Herbapol” propagu­
ją akcję zbieractwa. Organizują 
one spotkania z młodzieżą, szkół 
podstawowych i średnich, wydają 
materiały propagandowe w posła 
ci informatorów i zielników, w 
ten sposób starając się dotrzeć do 
odbiorcy. Ciekawą formą tej dzia 
łalności są konkursy organizowa­
ne dla najlepszych zielarzy i wy­
różniających się punktów skupu. 
Działalność ta przynosi rezultaty. 
Z poznańskim „Herbapolem” 
współpracują organizacje społecz­
ne i młodzieżowe — np. ZHP oraz 
niektóre szkoły: Liceum Ogólno­
kształcące z Gorzowa, Szkoła 
Gminna zę Swierczyna (Leszczyń 
skie), Szkoła Podstawowa nr 3 z 
Konina, Szkoła Podstawowa z 
Wierzonki pod Poznaniem i wiele 
innych.

Wyniki tej współpracy są 
widoczne, ale naszym zdaniem 
władze szkolne w większym 
stopniu powinny upowszech­
niać znajomość ziół i ich zbie 
ractwa. W ten sposób mło­
dzież mogłaby nie tylko zaro 
bić trochę pieniędzy, ale po­
znać bliżej przebogatą przy­
rodę polską. Skoro tak lubi­
my grzybobranie, dlaczego nie 
moglibyśmy zacząć zbierać 
ziół? Pożytek duży, a satysfak 
cja nie mniejsza, (wn)

ODPOWIADAMY
Maria-Lena, Rogoźno — Sprawa 

jest zbyt skomplikowana. Radzi­
my napisać do Urzędu Wojewódz 
kiego — Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu — al. 
Stalingradzka 18. Tam można o- 
trzymać wyczerpujące informacje.

(1901)
Joanna P. z Leszczyńskiego — 

Należy się zwrócić do Muzeum 
Narodowego w Poznaniu, al. Mar 
cinkowskiego 9. Tam, jeżeli sami 
staropolskiego stroju nie zakupią, 
to ewentualnie wskażą, gdzie moż 
na go sprzedać. (1898)

Nie tylko w Wielkopolsce

Wstęgą szos 
z pasażerami i towarami

Jak pracuje w tym roku 
PKS w Kaliskiem, Konin 
skiem, Lesżczyńskiem i 

Poznańskiem? Odpowiedź na 
to pytanie jest obecnie często 
analizowana przez zarząd 
przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
skupiającego oddziały PKS z 
tych województw. Nie tylko 
dlatego, że w komunikacji i 
transporcie nie ma letniego 
urlopu — pojazdy ze znacz­
kiem kierownicy muszą także 
teraz przemierzać tradycyjne 
trasy. Lato jest natomiast 
okresem nasilonych przygoto­
wań do zwiększonych przewo­
zów jesiennych.

Trzeba więc — wykonując 
codzienne zadania — częściej 
myśleć o zbliżającym się trud 
nym egzaminie. Tymczasem 
— zwłaszcza w przewozach 
osobowych — zadania są- duże. 
Ludzie coraz liczniej wyjeżdża

eowników”; 16.40 „Nepal”; 16.50 
Radioexpress; 17 Echa konkursu; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 „We­
sołe przygody” — aud. słowno- 
muzyczna; 17.55 Pozn. konc. ży­
czeń; 18.25 Kalejdoskop nauki; 
19 O zdrowie człowieka — W In­
stytucie Medycyny Tropikalnej; 
19.15 J. angielski; 19.30 Konc. symf. 
— retransmisja z sali Filharmonii 
Krakowskiej; 21.10 Utwory W. 
Kilara; 21.39 Laureaci chopinowscy 
na płytach; 22.15 Ekonomia pa co 
dzień; 22.30 Dwa Mazurki Wa­
wrzyńca Żuławskiego w nagraniu 
M. Koreckiej.

Wiadomości: 12, 15, 1S, 22.55.

Ł TEŁEnina 1
PROGRAM 1: 15 — Melodie:/„Ma 

lowany dzban” — program jTV

Z PGR-em na kolonie

Wakacyjne przygody 
dzieci z wiosek

Jeśli przyjdzie lało spędzić w mieście, a dokładniej w Chodzie- 
ży (Pilskie) — można zażywać kąpieli na pływalni „Delfin".

Fot. — R. Królak

Odwiedziliśmy Błażejewfco 
(Poznańskie) — jeden z 24 oś­
rodków kolonijnych, które w 
tym roku zapewniają atrak­
cyjny wypoczynek dzieciom 
pracowników zatrudnionych w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych.

W domkach nad jeziorem 
odpoczywa na jednym turnu­
sie (w sumie - są trzy) około 
300 dzieci. Przyjeżdżają mali 
wczasowicze z województw: 
konińskiego, • leszczyńskiego, 
poznańskiego. Ponadto grupy 
z Warszawy, a niekiedy i z 
Czechosłowacji.

— Jak spędzacie wakacyjne dni, 
w tym roku głównie pochmurne 
— pytamy zastępcę kierownika, 
Michalinę Bratborską.

— Program mamy tak boga 
ty i atrakcyjny, że właściwie 
nie ma miejsca na nudę i na­
rzekania na pogodę. — Na 
przykład był dzień dziewcząt 
— chłopcy nazbierali dla 
swych koleżanek kwiatków, 
przygotowali program arty­
styczny i cały dzień prześci­
gali się w uprzejmościach. By­
ły konkursy rysunkowe, wy­
cieczki do Poznania, święto 
wianków, dzień książki. A 
przede wszystkim — .zajęcia 
sportowe.

Poznańskie Zjednoczenie 
PPGR podpisało umowę z Aka 
demią Wychowania Fizyczne 
go w Poznaniu. Na jej mocy 

ją na wczasy, czy z nich wra­
cają autobusami PKS; latem 
też młodzież wybiera się na 
różne wycieczki, korzystając z 
usług tego przewoźnika. Trud­
no się więc dziwić prawie nie­
zmiennie zatłoczonym „Jel­
czom”, „Sanosom” j „Autosa- 
nom”. Dość stwierdzić, że w 
minionym półroczu z usług po 
znańskiej PKS skorzystało 
niemal 3,5 min pasażerów wię 
cej niż przewidywano.

Także w przewozach towa­
rowych znacznie przekroczono 
plany. Mimo ciągle nie wystar 
czającej liczby pojazdów i na­
gminnie występujących awa­
rii, wykonano rekordowo dużo 
zleceń. Wpłynęło na to m. iii. 
wyeliminowanie sporej części 
„pustych przebiegów”, dzięki 
coraz sprawniejszemu działa­
niu PKS-owskich ośrodków 
koordynacji przewozów. Rezul

CSRS (kol.); 15.15 — Wakacyjne
Kino Młodych — historia żywa: 
„Melpomena w mundurze” — pol­
ski film dok. i „Mianuję obywa­
tela aktorem” — polski film dok.; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 —
„Obiektyw”; 16.30 — Tełeferie dla 
najmłodszych — (.Zgadywanie na 
ekranie” (kol.); 17 — „Granitowy 
archipelag” — relacja z rejsu 
jachtem na północny Bałtyk, Alan 
dy i Morze Szkerowe (kol.); 17.15 
— „Na morzu” — ode. 1 pt. 
„Sprawdzian” — film fab. prod. 
TV NRD; 18.30 — Magazyn moto 
ryzacyjny (kol.); 19 — Dobranoc
dla najmłodszych (kol.): 19.10 —
Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); /20.30 —
„Wspomnienia” — film' obyczajo­
wy prod. kubańskiej; 22.20 — 
Dziennik (kol.); 22.35 — Festiwal
Opole 78 — „Wieczorne śpiewanie, 
czyli każdy głos na wagę zioła” 
(kol.).

w Błażejewku odbywają prak 
tyki studenci.

— To bardzo nam pomaga — 
mówi kierownik, Józef Urbaniak, 
— Dzieci garną się do zajęć spor­
towych, a młodzi adepci mają bar 
dzo wiele ciekawych propozycji.

Od przyszłego tygodnia roz^ 
poczyna się w Błażejewku 
ostatni z tegorocznych turnu­
sów. Teraz przyjadą chłopcy f 
dziewczęta, u których dały 
się zauważyć pewne uzdolnie­
nia sportowe. Kolonia będzie 
miała charakter obozu sporto-

Poznańskie Zjednoczenie 
PPGR zapewnia ciekawy wy­
poczynek dla 10 000 dzieci 
wiejskich. Mogą one wyjeż­
dżać nad morze m. in. do 
Osłonina i Trzęsacza), w góry 
(Zakopane, Biały Dunajec, Pi- 
sarzowice koło Bielska Bia­
łej) i nad jeziora. Spora grupa 
dzieci z Naramowic, Zydowa i 
Pudłiszek wyjedzie na kolonie 
do NRD, Czechosłowacji i na 
Węgry. W kraju zaś zorganizo 
wano obozy wędrowne po War i 
mii, Mazurach, w Pieninach i | 
w Beskidach oraz półkolonie | 
i „zielone” dziecince.

Tak więc«E różnorodnych 
form wypoczynku mogą sko­
rzystać wszystkie dzieci pra- । 
cowników gospodarstw rol­
nych. (len) 

tat — w pierwszym półroczu 
ciężarówkami poznańskiej 
PKS przetransportowano po­
nadplanowo 230 000 ton ładun 
ków.

Nastąpiła również znaczna 
poprawa w gospodarowaniu 
surowcami i materiałami. 
Umożliwiło to obniżenie kosz 
tów jch zużycia o około 17,7 
mlin zł. Dla poprawy zaplecza 
technicznego natomiast rozpo 
częto systematyczną moderni­
zację stanowisk diagnostycz­
nych i naprawczych. M. m. 
stanowisko diagnostyczne mi 
ganizowano w Koninie, a w 
Lesznie zaczęto wykorzysty­
wać unowocześnioną lakiernię. 
Nadto w niektórych oddzia­
łach powołano specjalistyczne 
brygady remontowe.

Rezultaty te — co godne pod 
kreślenia — zostały uzyskane 
przy zmniejszonym zatrudnię 
niu, przede wszystkim dzięki 
znacznemu wzrostowi wydaj­
ności pracy i poprawie jej or­
ganizacji. Stwarza to szansę 
utrzymania dobrego rytmu 
pracy i wykonania zadań rocz 
nych nawet z nadwyżką.

PIOTR BOROWICZ

PROGRAM 2: 17 — Tajemniczy
świat przyrody: „Zależności w 
przyrodzie” — w programie filmy 
prod. radzieckiej: „Bogactwo bio­
sfery”, „Zależności w przyrodzie” 
(kol.); 17.40 — Turystyka i wypo­
czynek (kol.); 18.10 — Powtórka * 
języka rosyjskiego, 1. 16 (kol-); I 
18.35 — Powtórka z języka fran­
cuskiego, 1. 16 (kol.); 19.10 — „f® j 
leskop”; 19.30 — Wieczór z dzie^ 
nikiem (kol.); 20.30 — Przegl8s .
filmów o sztuce — Zakopane " 
telewizyjne filmy o sztuce — w 
programie filmy: „Portret z okt.11 < 
chów wspomnień” i „21 sek. W>' 
told Giersz”; 21.20 — 24 godziny’ 
(kol.); 21.30 — Opowieści Starsze ' 
go Pana: „W kuchni” — gaw. 
teracka Jeremiego Przybory (kol-” 
21.40 — Studio Sport — wokół sta 
dionów (kol.); 22.15 — „Komisa^ ! 
Maigret” — „Niepokoje komisy 
rza Maigret” — franc. film kryn11 
nalny (kol., powt.).


